
ków się budzi

Zderzenie w Kocmyrzowie
Ile będzie płaszczy?

piątek. Godz. 5.00. Na termometrze 0 stopni, a

T więc jak na tę porę roku wyjątkowo ciepło.
Na dworze przeszkadza jedynie nieprzyjemny,
porywisty wiatr. Na os. Podwawelskim światła pa­
lą się tylko w kilku oknach, ale szybko ich przy­
bywa. Tramwaje puste. Podobnie na ulicach. Po­
woli budzi się życie na placach targowych. Na
Kleparzu, placu Nowym, pod halą Targową roś­
nie liczba otwartych straganów i klientów. Na
skrzyżowaniach z sygnalizacją świetlną spieszący
do pracy przechodzą przy czerwonym świetle. O
tej porze przepisy drogowe traktuje się z przy­
mrużeniem oka.

Gwarna i ruchliwa zwykle ul. Grodzka świeci
pustkami. Kilku przechodniów, a także mleczarze
i pracownicy MPO. Oni mają pełne ręce roboty.
Pod sklepem Mazziottiego w Rynku Głównym
10-osobowa kolejka. Stojący najbliżej drzwi mło­
dy Człowiek jest tu już od czwartej. Wszyscy cze­
kają na płaszcze. Wczoraj było ich 10. Ile będzie
dziś. Wszystko wyjaśni się o 10, kiedy sklep zo­
stanie otwarty. Grupki klientów oczekują również
na otwarcie Delikatesów.

Ruch rośnie. Coraz więcej samochodów i ludzi.
W tramwajach coraz tłoczniej. Życie nabiera tem­
pa. Dziś rano na krakowskie ulice wyjechało 411
autobusów i 230 tramwajów. Nie zanotow-ano po­
ważniejszych przerw w ruchu.

(Dokończenie na str. 2)

Premier Wielkiej Brytanii, Margaret Thatcher po­
wróciła do Londynu ze swej 5-dniowej, nie zapowie­
dzianej wizyty na Falklandach-Malwinach. Zarówno
termin przybycia premiera na archipelag południowo-
atlantycki, jak okres pobytu i czas odlotu były utrzy­
mywane w tajemnicy w obawie przed ewentualną ri­
postą Argentyńczyków. Była to bardzo kontrowersyj­
na wizyta. Wywołała ona falę żywej krytyki nie tyl­
ko w Argentynie, ale również w samej Wielkiej Bry­
tanii. W Argentynie odbyły się liczne antybrytyjskie

uczestnik demonstracji
w Buenos
CAF—AP

demonstracje. Na zdjęciu: t___ 1_T_
przed budynkiem Banku Londyńskiego
Aires maluje napis: „precz z Thatcher”.
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Przed sobotnim seansem Stanisława Nardellego

Energia czy wiara?
Uzdrawianie bioenergoterapią ma polegać na przekazywaniu energii,

która leczy chorego pacjenta. Teoria, że człowiek składa się nie tylko
z ciała fizycznego, ale także energetycznego jest nadal przedmiotem
licznych domysłów. Dopiero w ostatnich latach podjęte zostały próby
naukowego wytłumaczenia tego zjawiska. „Energię życia” lub „fale
energetyczne” nauka w zasadzie uznała. Ale nic nie wiemy o źródłach
tej energii...

—■Przeczytałam w gazecie o

Nardellim. Przychodzę do domu
» siedzę w kuchni, mąż też już

A jednak skraca życie
GENEWA (PAP)
W Szwajcarii na skutek palenia ty­

toniu umiera rocznie ** 00(1 osób, a

ok. 3 000 pozostaje inwalidami. Da­
ne na temat skutków palenia tyto­
niu opracowała grupa uczonych z

uniwersytetu w Bazylei.

dyktu, w myśl którego Calvi po­
pełnił samobójstwo, wieszając
się 18 czerwca ub. r. pod jednym
z mostów londyńskich.

• Policja włoska aresztowała
7 członków zdelegalizowanej or­
ganizacji neofaszystowskiej
wangąrda
wszystkich
prowadzenia
wrotowej.

•SądW
ogłosił wyroki
członków nielegalnej organizacji,
działającej w Tetoyie. Jeden z

oskarżonych został skazany na

15 lat pozbawienia wolności, zaś
pozostali na kary od 13 do 10
lat. Celem organizacji, która
przybrała nazwę „Apel o wol­
ność”, było utworzenie republiki
Kosowa, obejmującej także część
obszaru Serbii, Macedonii i
Czarnogóry.

• Byli członkowie hitlerow­
skich oddziałów pancernych
Waffen-SS postanowili przepro­
wadzić 21 i 22 maja br. w Bad
Hersfeld swój ogólnokrajowy
zlot. Tego rodzaju zloty byli
esesowcy przeprowadzają raz do
roku od 4 lat.

Nowy „rcnaulN
T/T/ sK^u<!eP> &ly najdrobniejsza

modernizacja produkowanych
u nas samochodów osobowych trwa

latami lub przekracza możliwości
FSO czy FSM, szokująca wydaje
się operatywność większości za­
chodnich firm, które rokrocznie nie

tylko unowocześniają produkowane
modele, ale też wypuszczają na

rynek zupełnie nowe i bardzo do­
brze
biają
nych
cen.

dziej
nych
cuski

14 nie

się spe-
zamtere-
miłośni-

kó-

GENEWA (PAP)
Szwajcarzy najczystsi

Najczystszymi ludźmi na świacie są

ebywatele szwajcarscy. Kolejne
miejsca na tej liście zajęli mieszkań­
cy RFN i USA. Rocznie Szwajcarzy
wydają na mydło i środki kąpielo­
we 83 dolary na głowę. Obywate­
le RFN 35 dolarów, a Amerykanie 23
ioiarów.

n

na tym zara-

bez drdstycz-
■podwyżek

Dó najbar-
operatyw-

należy frąn-
Renault. któ­

ry w tym roku za­
mierza wzbogacić
swą ofertę
najmniej dwa
we typy. Jt
marcu na rynek
trafi średniolitra-

żowy „renault 11”

(na zdjęciu nńdo-

czny 3 przodu i z

tyłu), który zastąpi
model R

cieszący
Cjalnym
sowaniem
ków czterech
lek. Producenci są­
dzą, że R 11 będzie
mógł z powodze­
niem konkurować
nawet z. takim, bes­
tsellerem, jak „VW
ąolf”, Nowy model
9 długości 4 me­
trów będzie wypo­
sażony w silnik o poj. 1605 ccm o

mocy 55 KM, ale . na życzenie
klienta, mogą być montowane sil­
niki o poj. 1,8 l (benzynowy) lub
1,9 T (Diesel). Jeśli chodzi o kształt
karoserii to sprawia ona wrażenie,
jakby połączono linię dwóch in­
nych modeli tej firmy — R 9 z

przodu i „fuego” z tyłu. W lecie
Renault zamierza rozpocząć pro­
dukcję małego coupe budowanego
na bazie modelu R 9, zaś w bli­
skich planach jest duży „renault
40 , będący obecnie w fazie prób,
który ma stworzyć bardzo poważ­
ną konkurencję dla „mercedesów
i BMW. To się nazywa walka
troska a klientów. Tylko kto mi
brać u nas przykład z francuskiej
firmy? Fot. BUNTE

był. Siedzimy tak razem i mil­
czymy. Wreszcie mówię mu szep­
tem, bo w sąsiednim pokoju leży
mój syn, mą siedem lat, Heine
Medina, wozimy go w wózku —

czytałeś? A mąż kiwa głową i łży
mu takie płyną po twarzy. No i

ja tez sobie popłakałam, ale tak
cicho, żeby syna nie obudzić.
Wieczór już był jak poszłam do
syna. Wchodzę, światło się nie
pali, taka szarówka w pokoju,

I
—. utro pogoda w rejonie Kra­

kowa kształtować się będzie
w zasięgu niżu. Zachmurze­
nie zmienne, w ciągu dnia

przelotne opady deszczu i.
deszczu ze śniegiem. Rano

zamglenia. Wiatr pld.-zach. i
—r Zach., prędkość 4—’ m/sek.

Temp. maks, dniem 2—4, min. no­
cą3dominus1st.C.Ranowil­
gotność powietrza 92 proc. W cią­
gu następnej doby zachmurzenie

umiarkowane, rano zamglenia;
chłodniej

• Na górskiej szosie prowa­
dzącej do Santa Cruz w Boliwii
w czasie deszczu ciężarówka sto­
czyła się do przepaści. Śmierć
poniosło 5fl osób, a .7 odniosło
rany.

• Na skutek upałów w stoli­
cy Peru — Limie, 17 dzieci u-

marło na skutek odwodnienia
organizmu, a ponad 2.700 znala­
zło się w szpitalach. Ofiary po­
chodzą ze slumsów na przedmie­
ściach, gdzie brakuje bieżącej
wody.

• Utrzymujące się mrozy i

opady śniegu nękają ludność 2
najbiedniejszych stanów indyj­
skich— Bihar i Uttar Pradesz.
Cierpi ona z powodu niedoży­
wienia, braku mieszkań oraz le­
ków. W ciągu ostatnich 2 dni
liczba śmiertelnych ofiar zimy
wzrosła tam o 50, zwiększając
tragiczny bilans do 360 ofiar.

• Na karę dożywotniego wię­
zienia skazany został 34-letni
brytyjski żołnierz Brian Roberts,
odpowiadający ża zamordowanie
w 1981 r. katolickiego studenta
w Belfaście.

• 300 głodnych chłopów doko­
nało najazdu na miasto Parna-

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

patrzę a on się modli. Ręce ma

takie krzywe, ale złożył jakoś i

(Dokończenie na str. 3)

Zgon Podgórnego
MOSKWA (PAP)

11 stycznia 1983 roku po dłu­
giej, ciężkiej chorobie w 80. roku
życia zmarł były przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, Nikołaj Podgórny. Infor­
mację Prezydium Rady Najwyż­
szej na ten temat opublikował
dziennik „Izwiestia”.

Nowy wyciąg krzesełkowy w Gorcach

Konlnkl czekają
na narciarzy

1152 m długości, 310 m różnicy
poziomów, 160 miejsc, zdolność
przewozowa 600 osób na godzinę
— oto dane techniczne przekaza­
nego ostatnio do użytku wycią­
gu krzesełkowego w gorczańskich
Koninkach. Urządzenie powsta­
łe z inicjatywy zawiązanego
przed laty, w HiL społecznego
komitetu, zbudowano na północ­
nym stoku góry Tobołówy w ma­
sywie Turbacza nie opodal ośrod­
ka wczasowego huty. Tu znaj­
duje się stacja dolna i mecha­
niczne serce kolejki. Obok
drewnianego budynku stacji gór­
nej (mieści się w nim m. in.:
stanica GOPR), zlokalizowanej
ną polanie Tobołów, bierze śwój
początek specjalnie wytyczona
trasa narciarska o długości 1450
m i różnicy wzniesień 330 m.

Trudno ocenić „na sucho” jej
walory (gdy byłem w Koninkach
akurat zabrakło śniegu), ale na

pierwszy rzut oka stok wydaje
się dość trudny, dostępny dla
nieco wprawniejszych zjazdow­
ców. Na mniej zaawansowanych
na Tobołowie czekają jednak li­
czne łagodniejsze trasy i „ośle
łączki”, a na pobliskiej polanie
Jaworzyna funkcjonujący od kil­
ku już lat mniejszy wyciąg or­
czykowy.

Wyciąg w Koninkach zaprojek-

mirim w Brazylii. Przybyli, by
domagać się żywności. Na sku­
tek długotrwałej suszy' tysiące
osób pozostają bez pracy i gło­
dują.

• W Duesseldorfie aresztowa­
no pod zarzutem przemytu nar­
kotyków byłego wysokiego do­
stojnika irańskiego, wicepremie­
ra Sadeka Tabatabai, bliskiego
współpracownika ajatollaha Cho-
męiniego. Celnicy znaleźli w je­
go bagażu 1,6 kg opium.

z dalekopisu
• Należący do Japonii zakład

elektroniczny w stolicy Paru zo.-

stał zniszczony w wyniku po­
żaru, który mógł być naumyśl­
nie spowodowany. Straty ocenia
się na 3 min dolarów.

• Przez 2 dni nad archipela­
giem Komorów na Oceanie In­
dyjskim szalał cyklon. Wysokość
fal dochodziła do 12 metrów. Co
najmniej 3 osoby zginęły, a ok.
30 zaginęło.

• Brytyjski sąd najwyższy u-

poważnił rodzinę włoskiego ban­
kiera Roberto Calriego do za­
kwestionowania oficjalnego wer-
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Kraków, 14, 15, 16 stycznia 1983 r.

ZE 5WiAvi
PO 3 TYGODNIACH przeła­

many został impas w rozmo­
wach libańsko-izraelskich na te­
mat wycofania wojsk izraelskich
z Libanu. VI runda tych rozmów
doprowadziła do ustalenia po­
rządku obrad negocjacji.

SEKRETARZ generalny ONZ,
Javier Perez de Cuellar zapro­
ponował, by na neutralne miej­
sce spotkania na szczycie sekre­
tarza generalnego KC KPZR, J-
Andropowa i prezydenta USA,
R. Reagana, wybrać nowojorską
siedzibę ONZ.

WICEMINISTER spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Kowalow i
ambasador PRL w ZSRR, St.
Kociołek podpisali plan współ­
pracy naukowej i kulturalnej
między Polską i ZSRR na 1983 r.

W WIEDNIU zebrali się w

czwartek naukowcy i reprezen­
tanci wszystkich największych
religii świata, aby omówić nie­
bezpieczeństwa, jakie pociąga za

sobą użycie broni nuklearnej
oraz zwrócić uwagę opinii świa­
towej na te zagrożenia. Gospo­
darzami spotkania są arcybiskup
Wiednia, kardynał Franz Koenig
i rektor uniwersytetu Notre
Damę, Theodore Hesburgh.

MINISTER spraw zagranicz­
nych Filipin, Carlos Romulo zło­
żył dziś rezygnację na ręce pre­
zydenta tego kraju. 84-letni Ro­
mulo był szefem dyplomacji fi­
lipińskiej od 1969 r.

towało Krakowskie Biuro Projek-
towo-Badawcze Budownictwa
Przemysłowego, a na długiej li­
ście wykonawców widnieją m. in.
przedsiębiorstwa zrzeszenia „Bu-,
dostał”, nowohucki „Elektromon-
taż”" i „Mostostal”. Część urzą-
dzefi powstała własnym przemy­
słem w HiL. Do huty też, a wła-

(Dokończeme na str. 2)
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ZDOBYwa my odznakę
FSj
7 JUS

K/■
a

PRZ1 'JA CIELĄKRAKOWA
Akcja ZDOBYWAMY ODZNA­

KĘ PRZYJACIELA KRAKOWA
będzie trwała do końca marca br.;
wycieczki urządzamy we wszyst­
kie niedziele i wolne od pracy
soboty. Każdy ma więc jeszcze
szanse zdobycia odznaki w stop­
niu brązowym: wystarczy tylko
wziąć udział w 12 spacerach po
starym i nowym Krakowie. Za­
praszamy!

A oto program imprez, które
odbędą się w niedzielę, 16 bm.:

„A-
Narodowa”. Wobec
wysunięto zarzut

działalności wy-

Skopje (Macedonia;
w procesie 5

Związki zawodowe w działaniu

W nowohuckim „Transbudzie”
gościliśmy pod koniec paździer­
nika. Wówczas informowano do­
piero pracowników o powstaniu
nowego związku zawodowego.
Przewodniczący Komitetu Zało­
życielskiego Jerzy Żbik, niewie­
le konkretów mógł przekazać
dziennikarzowi.

Złoto z cegły
Technologię wydobywania z® sta­

rych ognioodpornych cegieł miedzi,
złota i srebra opracowali bułgarscy
naukowcy. (PAP)

Pod Tatrami

na

za-

śnieg i tłok
A więc zimę mamy tylko

Podhalu. W Zakopanem jest dziś
28 cm śniegu, na Kasprowym 125
cm, można więc jeździć na nar­
tach. Niestety, południowe stoki,
które narciarze zaatakowali
raz po pierwszym opadzie, już
łysieją. Meteorolodzy zapowiada-

. ją jednak opad z soboty na nie­
dzielę a więc warunki narciar­
skie powinny się poprawić. Uwa­
ga: kto chciał przyjechać z dzieć­
mi na ferie zimowe, a nie zamó­
wił wcześniej miejsca, może mieć
kłopot, bo w stolicy Tatr ponoć
wszystko już zajęte . (al)

Włosy i zawał
BUDAPESZT (PAP)
Węgierscy lekarze z Instytutu Me­

dycyny w Debreczynie i Kliniki Kar­
diochirurgii twierdzą, że po włosach
można określić pierwsze oznaki zbli­
żającego się zawału. Uczeni doszli do

wniosku, że we włosach człowieka

znajdującego się w okresie przedza-
wałowym jest dziesięć razy mniej
wapnia niż we włosach zdrowego.

e Odznaka brązowa ■— BA­
ROK W KRAKOWIE — zbiórka
między godziną 13.00 a 13.30;
zwiedzimy m. in. kościoły: św.
św. Piotra i Pawła, Bernardynów
i Misjonarzy.

• Odznaka srebrna — DZIE­
JE RYNKU KRAKOWSKIEGO
— zbiórka między godziną 11.30
a 12.00; podczas spacerów dowie­
my się o tym, co się działo w

ciągu wieków na Rynku Głów­
nym, dowiemy się o wydarze­
niach i uroczystościach, które tu

się odbywały.
• Odznaka złota — MUZEUM

HISTORYCZNE — zbiórka mię­
dzy godziną 9.30 a 10.30; zwie-

(Dokończenie ha str. 2)
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Amerykańska polityka
rozbrojeniowa
pozostanie bez zmian?

WASZYNGTON (PAP)
W Departamencie Stanu USA'

odbyła się konferencja prasowa
sekretarza stanu Georga Shultza
poświęcona zmianom personal­
nym w agencji ds. kontroli zbro­
jeń 1 rozbrojenia. Shultz zapew­
niał dziennikarzy, że spekulacje
na temat ewentualnych później­
szych zmian, jakie w związku M

dymisją Eugene Rostowa mogą
nastąpić w amerykańskiej poli­
tyce rozbrojeniowej, ag całkowi­
cie bezpodstawne. Jak wynikało
z wyjaśnień sekretarza stanu,
.chodziło o usprawnienia w pracy
agencji i o zacieśnienie kontroli
prezydenta i Departamentu Sta­
nu nad jej działalnością.

W połowie stycznia jest ina­
czej. Właśnie 12 bm. Sąd zareje­
strował Związek Zawodowy Pra­
cowników Przedsiębiorstwa Tran"
sportowo-Sprzętowego Budowni­
ctwa „Transbud — Nowa Huta"
z siedzibą w Krakowie.

Przewodniczący nie kryje, że

początki były trudne. Nie udało
się pierwsze zebranie założyciel­
skie, bo przyszło na nie zbyt ma­
ło ludzi. Przełom nastąpił dopie­
ro 30 grudnia. Wtedy to na ze­
braniu zatwierdzono statut. Dys­
kusja nad nim była bardzo bu- :■
rzliwa. Wprowadzono kilka po­
prawek. Zadecydowano, że nie
będzie automatycznych przyjęć:

(Dokończenie na str. 2)

Było to 14 stycznia
• W 1914 r. w amerykań­

skich zakładach Forda po raz

pierwszy zastosowano taśmę
montażową do produkcji samo­
chodów.

• W 1932 r. urodził się Marek
Hłasko, prozaik, wielki buntow­
nik naszej literatury, autor o-

powiadań o współczesnej tema­
tyce obyczajowo-moralnej, uka­
zujących w bardzo pesymisty­
cznym świetle naszą powojenną
rzeczywistość. W Polsce wydał
„Pierwszy krok w chmurach”;
za granicą m. in. „Cmentarze.
Następny do raju”, „Wszyscy
byli odwróceni. Brudne czyny”,
„Piękni dwudziestoletni”, .Na­
wrócony w Jaffie”. Zmarł w

nie wyjaśnionych okolicznoś­
ciach w 1969 r. w RFN.

Było to 15 stycznia
• W 1869 r. urodził się w

Krakowie Stanisław Wyspiań­
ski, nasz największy obok ro­
mantyków dramatopisarz (m in.
„Wesele”. „Wyzwolenie”, ,,A-
kropolis", „Noc listopadowa”),
poeta, malarz i reformator tea­
tru, pierwszy inscenizator
„Dziadów” Mickiewicza, autor

witraży i polichromii, dekoracji
teatralnych, nowatorskiej gra­
fiki książkowej.

• W 1969 r. statki „Sojuz” 4
i 5 połączyły się w pierwszą sta­
cję orbitalną, z której kosmo­
nauci Szata.łow, Wołynow, Jeli-
siejew i Chrunow dokonali
pierwszego grupowego wyjścia
w kosmos.

Było to 16 stycznia
• W 1826 r. urodził się Ro­

muald Traugutt, ostatni dykta­
tor Powstania Styczniowego;
początkowo związany ż „biały­
mi” jako dyktator realizował

program „czerwonych”; próbo­
wał zorganizować pospolite ru­
szenie chłopów, stracony w 1864
r. na stokach Cytadeli.

• W 1920 r. w USA wprowa­
dzono zakaz produkcji i sprze­
daży napojów alkoholowych,
czyli sławetną prohibicję. (1-k)

Pracownicy Urzędu Celnego w por­
cie lotniczym na Okęciu zakwestio­
nowali 12 bm. u jednego z podróż­
nych wyroby ze złota na ogólną
wartość ponad 1,6 min zł. Prze­
mytnikiem okazał się 68-Ietni eme­
ryt udający się w podróż do USA.
Na zdjęciu: przemycane wyroby ze

złota. CAF — Walczak —■telefoto
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RADA Państwa omówiła 13
bni. sprawozdanie z działalności
w 1982 r. i program prac na

1S83 r. Rada Państwa powołała
Henryka Prackiegó i Bogumiła
Surowskiego na stanowiska za­
stępców prokuratora generalne­
go PRL, odwołując z nich Kazi­
mierza Kukawkę i Józefa Osta-
sia.

W DNIACH 10 i 13 bm. prze­
bywała w Polsce delegacja Ko­
mitetu Ekonomicznego Zachod­
nich Banków Komercyjnych, u-

tworzonego na mocy umów za­
wartych w ub. r. z tymi ban­
kami. Delegacji przewodniczył
Gabriel Eichler, przedstawiciel
Bank of America. Przeprowa­
dzono rozmowy w Komisji Pla­
nowania, Ministerstwie Finan­
sów i innych ministerstwach
oraz w Narodowym Banku Pol­
skim i Banku Handlowym.
Przedstawiciele banków zapo­
znali się z sytuaeją gospodarczą
i płatniczą Polski; wiele uwagi
poświęcili postępom wdrażanej
reformy gospodarczej.

Vn PLENARNE posiedzenie
Centralnej Komisji Kontroli
Partyjnej poświęcono ocenie do­
świadczeń w działalności woje­
wódzkich komisji kontroli par­
tyjnej oraz komisji niższego
szczebla. Omówiono zadania
związane z podnoszeniem skute­
czności pracy komisji w br.

W WARSZAWIE odbyło się
posiedzenie Komisji Rolnej KC
PZPR, poświęcone tematyce o-

brad zapowiedzianego na 20 i 21
bm. wspólnego plenum KC

PZPR i NK ZSL, na którym o-

mawiane będą zadania w roz­
woju rolnictwa i osiąganiu sa­
mowystarczalności żywnościowej
kraju. Członkowie Komisji
przebywali na terenie zakładów
mechanicznych „Ursus”, gdzie
zapoznali się z zamierzeniami
produkcyjnymi fabryki,

ROZSTRZYGNIĘTY został ko­
lejny ogólnopolski konkurs poe­
tycki im. Haliny Pcświatow-
skiej, organizowany dla mło­
dych, nieprofesjonalnych twór­
ców. Nadesłano 98 zestawów
wierszy. Jedno z wyróżnień
przyznano Janinie Babiarz z No­
wego Sącza.

W MIESZKANIU zmarłej
przed 5 laty malarki Mai Bere­
zowskiej przy ul. Komarowa
82/88 w Uarszawie otwarto
wczoraj kolekcję jej' prac udo­
stępnionych przez przyjaciółkę i
spadkobierczynię artystyki, Jad­
wigę Kopijowską.

DO KW MO w Nowym Sączu
zgłosił się 13 bm. Władysław
Ryba, b. członek Zarządu Regio­
nu „Małopolska”, zatrudniony w

b. delegaturze NSZZ „Solidar­
ność” w N. Sączu, delegat na

krajowy zjazd NSZZ „Solidar­
ność” w Gdańsku, który ukry­
wał się od 13 XII1981 r. Po zło­
żeniu wyjaśnień został zwolnio­
ny.

DO KW MO w Gdańsku zgło­
sił się Tadeusz Curzytek, czło­
nek prezydium Wojewódzkiego
Komitetu Założycielskiego byłe­
go NSZZ Rolników Indywidual­
nych „Solidarność”, który ukry­
wał się od 13X111981 r. Po zło­
żeniu wyjaśnień został zwolnio­
ny.

0 częściach zamiennych na konferencji prasowej

Na co mogq liczyć
właściciele
Pod względem zaopatrzenia w

części zamienne do samochodów
ten rok nadal będzie trudny —

taki był zasadniczy ton konferen­
cji prasowej, zorganizowanej
13 bm. przez utworzoną w maju

ub. r. Krajową Izbę Motoryzacji.
Przedstawiciel FSM stwierdził,

że mogłaby ona dostarczyć więcej
części zamiennych, ale kosztem
gotowych samochodów. Tymcza­
sem notuje się wzrost zamówień
na części. W większości zapotrze­
bowanie na nie — podobnie jak
wub.r. — powinno być zaspo­
kojone. Jest jednak kilkadzie­
siąt pozycji, których fabryka nie
zdoła wykonać w wystarczającej
ilości. Dotyczy to m. in. nadwozi,
elementów blacharki, pewnych
części do układów kierowniczych
i hamulcowych. Obecnie tworzy
się tu nowy oddział, który miał­
by wytwarzać niektóre części. W
dużej mierze jednak zaopatrzenie
zależy od kooperantów fabryki,
za których działalność FSM nie
bierze odpowiedzialności.

O zaopatrzeniu w części do

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

dzimy bardzo ciekawą ekspozy­
cję „Dzieje i kultura Krakowa”,
która mieści się w Krzysztofo-
rach.

UWAGA: miejsce zbiórek —

Rynek Główny, koło wejścia do
biura „Wawel-Touristu” w Su­
kiennicach (od strony pomnika
Mickiewicza).

• Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt prof. dr Janiny
Bieniarzównej pt. „KRAKOW­
SKA RADA MIEJSKA W XVI
WIEKU” — zbiórka o godz. 10.30
w sali Collegium Witkowskiego
UJ, ul. Gołębia 13.

Wszystkich Czytelników jeszcze
raz serdecznie zapraszamy do u-

działu w naszych imprezach. Pod­
czas spacerów poznacie dokład­
nie zabytki naszego miasta, czę­
sto niedostępne do ogółu

„fiatów"?
„malucha”, pochodzące m. in. od
kooperantów FSM, wypowiedział
się przedstawiciel toruńskiego
„Polmozbytu”, który koordynuje
ich dostawy, do placówek handlu.
Potwierdził on, że niektórych
części nie ma i nie będzie w wy­
starczającej ilości. Dotyczy to np.
resorów i łańcuchów rozrządu.

Podobną informację dzienni­
karze uzyskali na temat zaopa­
trzenia w części zamienne do
„fiatów 125 p” i „polonezów”. Tu
również brakuje głównie części
pochodzących od kooperantów.
Niedobory te mogłyby być nieco
mniejsze, gdyby w większym
stopniu były wykorzystane moż­
liwości produkcyjne rzemiosła.

Podstawową przyczyną niewy­
starczających dostaw części —

mówili przedstawiciele przemysłu
— jest brak odpowiednich zdol­
ności produkcyjnych, a także de­
ficyt materiałów. Za mało jest
np. blachy do wytwarzania nad­
wozi „fiatów 125 p”.

Wydaje się, że nie są to jedyne
przyczyny kłopotów z częściami.
Rzecz polega również na tym, że
w praktyce finalni producenci sa­
mochodów nie interesują się, a w

każdym razie nie czują się w peł­
ni odpowiedzialni za to, czy na­
bywca ich samochodów będzie
mógł zaopatrzyć się we wszyst­
kie części do tych pojazdów. A
przecież właściciele samochodów
nie powinni się interesować, kto
jaką część wytwarza — fabryka
samochodów czy jej kooperanci.

(PAP)

Problemy obronne

państw-stron
Układu Warszawskiego

PRAGA (PAP)
W Pradze zakończyły się 3-

dniowe obrady Komitetu Minis­
trów Obrony Państw
Warszawskiego. Polskę
zentował wiceminister
narodowej, gen. broni
Siwicki.' W posiedzeniu
niczyli
państw —

Szawśkiego,
szef sztabu
Zbrojnych,
zagadnienia
ności Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych i przyjął odpowiednie u-

chwały.
Uczestników posiedzenia przy­

jął sekretarz generalny KC KPCz,
prezydent Czechosłowacji, Gu-
stav Husak, będący przewodni­
czącym Rady Obrony Państwa.

Układu
repre-

obrony
Florian
uczest-

obronyministrowie
stron Układu War-

naczelny dowódca i
Zjednoczonych Sił
Komitet rozpatrzył
praktycznej działal-

Informacja Głównego Orzędu Statystycznego

Przeciętne wynagrodzenie w przemyśle
wyniosło w 1982 r. 12 202 złote
Jak stwierdza komunikat Głów­

nego Urzędu Statystycznego, w

1982 r. nastąpiło zahamowanie
tendencji spadkowej w produk­
cji materialnej. Od początku
ub. r. w kolejnych miesiącach
występował coraz mniejszy spa­
dek, a od sierpnia następował
stopniowy wzrost produkcji.

Przeciętne wynagrodzenie z

rekompensatami pracowniczymi
(bez rekompensat dla członków
rodzin) w 1982 r. w przemyśle
wyniosły 12 202 zł i wzrosły w

Nowy wyciąg w Gorcach
(Dokończenie ze str. 1)

ściwie do oddziału PTTK
Kombinacie, kolejka należy,
oczywiście korzystać z niej
gą wszyscy chętni. A tych

przy
choć
mo-

. .............. chy­
ba nie zabraknie. Koninki, ze

względu na bliskość Krakowa
(ok. 80 km w kierunku na Niedź­
wiedź i Porębę Wielką), niewąt­
pliwe atrakcje krajobrazowe, dłu­
gotrwałość zalegania pokrywy
śnieżnej, no i nowy wyciąg ma­
ją szansę stać się popularnym
ośrodkiem sportów zimowych, ce­
lem sobotnio-niedzielnych wypa­
dów amatorów białego
stwa.

Jednocześnie z kolejką
ninkach uruchomiono
orczykowy przy ińnym ośrodku
wypoczynkowym HiL, w Rabie
Niżnej. I tam zatem warto po­
jechać „na deski/’. (ar)

szaleń-

w Ko-
wyciąg

Kraków się budzi
(Dokończenie ze str. 1)

Noc upłynęła spokojnie także
dla funkcjonariuszy Milicji Oby­
watelskiej. Zanotowano jedną ko­
lizję, zatrzymano jednego kierow­
cę w stanie nietrzeźwym. Niezbyt
wiele pracy mieli także strażacy.
Interweniowali trzykrotnie. Pali­
ła się działkowa altana na osie­
dlu 1000-lecia i dwukrotnie miesz­
kania prywatne. Jedno na 1 Ma­
ja, a drugie przy ul. Wenecji. W
obu przypadkach przyczyną były
wady kominowe. Pogotowie nie
miało natomiast odpoczynku.
Wczoraj do poważnego wypadku ■
doszło w Wężerowie (gm. Słomni­
ki). Uczestniczyły w nim dwa
autobusy. Pomocy udzielono 31
osobom, 1 zmarła. Z kolei dziś o

8 w Kocmyrzowie autobus zde­
rzył się z samochodem ciężaro­
wym. Ambulatorium chirur­
giczne w Proszowicach udzieliło
pomocy 11 osobom, 2 trafiły do
szpitala. Mimo wszystko był to

dyżur typowy. Wiatr, który zniósł
mgłę, poprawił widoczność, a je­
dnocześnie sprawił, że poczuliśmy
się trochę lepiej. Mniej więc by­
ło wezwań do zasłabnięć czy za­
wałów.

Dochodzi godzina 7. Powoli ro­
bi się jasno. Miasto zaczyna tęt­
nić pełnią życia. Rozpoczęliśmy
kolejny dzień, jak co dzień.

(PSP)

W „Transbudzie“ po rejestracji
(Dokończenie ze str. 1)

wnioski będą zatwierdzane przez
zarząd Związku. Obniżono też do
1 procenta wysokość składek
związkowych pracowników.

■Przed zarejestrowaniem zapi­
sało się do związku 84 pracow­
ników. 38 zgłosiło chęć wstąpie-

. nia po rejestracji. Członkowie
'PZPR stanowią ok. jednej trze­
ciej składu organizacji.

Gdy związek będzie liczył 150
osób, wówczas zorganizowane zo­
staną wybory. Jerzy Żbik liczy,
że stanie się to już. niedługo. Du­
że jest zainteresowanie emerytów
i rencistów. Chcą oni założyć ko­
ło emerytów, które reprezento­
wałoby ich na forum związko­
wym.

Na zebraniu założycielskim
wprowadzono do statutu po­
prawkę, która mówi, że ciągłość
przynależności związkowej zo­
stanie zaliczona tylko tym, któ­
rzy w ciągu 6 miesięcy od daty
zarejestrowania związku, zgło­
szą do niego akces. Ten okres
powinien wystarczyć do podjęcia
decyzji tym, którzy dziś jeszcze
wyczekują. (kg)

Spotkanie prezydenta
z Kolegium Rektorów

Podczas spotkania Kolegium
Rektorów wyższych uczelni w

Krakowie z prezydentem mias­
ta, T. Salwą, w którym uczestni­
czyli sekretarz KK PZPR, K. Au-
gustynek, wiceprezydent J. No­
wak i przewodniczący Rady O-
kręgu ZSP A. Orecki. Rekto­
rzy zapoznali prezydenta z pro­
blemami środowiska akademie-,
kiego. Najwięcej uwagi poświęco­
no sprawom inwestycji i remon­
tów, potrzebom lokalowym, wa­
runkom socjalnym pracowni­
ków nauki i studentów. Szczegól­
ne zainteresowanie wzbudzała
problematyka wdrażania nowego
systemu stypendialnego. Rekto­
rzy przedstawili propozycje do­
tyczące możliwości i kierun­
ków współpracy uczelni z wła­
dzami miasta przy rozwiązywa­
niu zadań szczególnie w zakresie
komunikacji i ^chrony
wiska.

Prezydent, dziękując
nym za zadeklarowane
współpracy, zapewnił o

zrozumieniu dla trudności
kowskich uczelni, omówił
runki rozwoju miasta i obiecał,
że zarówno on osobiście, jak i
cały Urząd zmierzać będą do
udzielenia krakowskim uczel­
niom jak największej pomocy.

stosunku do 1981 r. o 54,8 proc
przy czym w przemyśle wyda!
bywczym wyniosły 22 972
(wzrost o 72,7 proc.), a w prze,
myślę przetwórczym 10 779 2|
(wzrost o 49 proc.). Wzrost wy.
nagrodzeń w przemyśle wydo.
bywczym związany był m. in. ;
pracą górników w wolne sobo.
ty i osiąganym przez nich wzro.

stem wydobycia. W budownic,
twie przeciętne wynagrodzenia
wynosiły 11 339 zł (wzrost o 39,7
proc.), w transporcie 10 884 zł
(wzrost o 37,6 proc.), w łącznoś.
ci 8 865 zł (wzrost o 38,7 proc,),
w handlu 9461 zł (wzrost o 47,5
proc.).

Globalne przychody pieniężne
ludności w 1982 r. wynosiły 3401
mld zł i wzrosły w porównaniu
z 1981 r. o 62,6 proc. Wydatki
pieniężne ludności wyniosły
3009,9 mld zł i wzrosły o 66,5
proc., w tym wydatki na zakup
towarów o 75,5 proc. W 1982 ro-

ku zasoby pieniężne ludności
wzrosły o 391,1 mld zł, podczaj
gdy w 1981 roku o 283,5 mld zł.

Sprzedaż detaliczna towarów
przez jednostki gospodarki uspo-
łecznionej wyniosła w 1982 r. 2624
mld zł i wzrosła w porównaniu
z 1981 r., licząc w cenach bieżą,
cych, o ok. 77 proc. Natomiast w

cenach' porównywalnych była
niższa o ok. 17 proc. (PAP)

środo-

zebra-
formy

pełnym
kra-
kie-

Wyższe przydziały mięsa i jego przetworów
dla chorych dzieci i młodzieży

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Usług informuje, że
na rok 1983 podjęto decyzje w

sprawie poprawy zaopatrzenia w

mięso i jego przetwory w syste­
mie kartkowym dzieci i młodzie­
ży w wieku 1—18 lat chorej na

niektóre schorzenia oraz przeby­
wającej na długotrwałym lecze­
niu sanatoryjnym:

1. Podwyższono o 1 kg dotych­
czasową normę zaopatrzenia w

mięso i jego przetwory dla dzieci
chorych na cukrzycę oraz roz­
szerzono uprawnienia do wyż­
szych norm na dzieci i młodzież
chorą na czynną gruźlicę, chorobę
nowotworową przebiegającą z

wyniszczeniem, choroby przewo-

ON NIEDZIELI

Bezpośrednio po wizycie w

Waszyngtonie i rozmo­
wach z prezydentem

Reaganem socjaldemokratyczny
kandydat do urzędu kanclerza
RFN — Hans-Jochen Vogel
przybył do Moskwy, by spotkać
się z Sekretarzem generalnym
KC KPZR — Jurijem Andropo-
wem. Zarówno w kontekście
obecnej, napiętej sytuacji mię­
dzynarodowej, jak też wewnę­
trznej sytuacji w Republice Fe­
deralnej, pó rozwiązaniu Bun­
destagu i podjęciu przez pre­
zydenta Carstensa decyzji o

przeprowadzeniu przedtermino­
wych wyborów, wizyty te mają
ogromne znaczenie polityczne.
W opinii Wielu obserwatorów
szanse socjaldemokratów na po­
konanie obecnej koalicji rządo­
wej nie tylko są całkiem real­
ne, ale wręcz rosną z każdym
dniem. Bardzo wiele zależy
jednak od wyników obu wizyt
Hansa-Jochena Vogla, który
musi obecnie bardzo intensyw­
nie zabiegać o pozyskanie sobie
jak największej popularności
wśród wyborców.

Dodatkowego znaczenia roz­
mowom Vogla w Waszyngtonie
1 Moskwie dodaje fakt, iż od­
były śię one tuż po ogłoszeniu
uzgodnionej w Pradze propo­
zycji państw-stron Układu War­
szawskiego podpisania z blo­
kiem NATO paktu o nieagresji,
która odbiła się tak głośnym
echem na całym świecie, w tym
oczywiście także w RFN. Re­
publika Federalna należy obok
Stanów Zjednoczonych do tych
krajów, w których wbrew in­
tensyfikowaniu zbrojeń przez

koła rządzące coraz bardziej na­
rasta społeczny lęk przed zbro­
jeniami atomowymi i ewentual­
ną wojną nuklearną, a więc w

których tego rodzaju inicjatywy
padają na bardzo podatny
grunt.

Jak wiadomo z oficjalnych
komunikatów, w Waszyngtonie
socjaldemokratyczny kandydat
na kanclerza RFN wezwał Sta­
ny Zjednoczone do wzięcia pod
uwagę wszystkich pozytywnych
elementów, jakie zawarte zo-

zdecydowanymi zwolennikami
rokowań rozbrojeniowych. Vogel
wyraził też nadzieję, że roko­
wania w Genewie przyniosą po­
stępy, co zapobiegnie realizacji
programu „Pershing”.

Po powrocie z Waszyngtonu
Vogel stwierdził w telewizji
zachodnioniemieckiej, iż tak jak
to uczynił w czasie rozmów z

prezydentem Reaganem i se­
kretarzem stanu Shultzem, za­
mierza w Moskwie przedstawić
politykom radzieckim narasta­
jące obawy przed atomową za­
gładą. „Powiem — stwierdził

Vogel — że w naszym narodzie
i, jak sądzę, na eałym konty­
nencie, rośnie liczba ludzi żą­
dających z naciskiem pilnego

„Godzina zerowa"
stały w radzieckich propozycjach
w sprawie ograniczenia zbrojeń
oraz opowiedział się za kon­
struktywnym ustosunkowaniem
się prżez Zachód do inicjatyw­
nych gestów strony radzieckiej.
Agencje bardzo skrupulatnie
odnotowały też fakt, iż podczas
wizyty w USA Voglowi towa­
rzyszył Egon Bahr, członek le­
wego skrzydła SPD, uważany
za jednego ze współautorów
„wschodniej polityki” kanclerza

Brandta, a następnie Schmidta,
który jednoznacznie opowiada
się za znalezieniem kompromi­
sowej formuły w odpowiedzi na

ostatnie propozycje Jurija An-

dropowa. Przytoczono także

wypowiedzi H.-J. Vogla w czasie

spotkania z grupą amerykań­
skich dziennikarzy, który
oświadczył, iż on i jego partia,
tak jak ogromna większość
opinii publicznej w RFN, są

położenia kresu wyścigowi
zbrojeń”.

Słowa dotrzymał, gdyż pod­
czas spotkania z Jurijem Andro-

powem głównym tematem roz­
mowy były problemy rozbroje­
niowe. Odpowiadając na wy­
jaśnienie sekretarza generalnego
KC KPZR, który wnikliwie

przedstawił sens radzieckich

propozycji złożonych podczas
rozmów z USA w sprawie bro­
ni nuklearnej średniego zasięgu
w Europie óraz strategicznych
zbrojeń nuklearnych, a także

praskiej deklaracji politycznej,
H.-J. Vogel oświadczył, iż nie
ma obecnie pilniejszego zadania
na świecie niż okiełznanie

wyścigu zbrojeń, umocnienie po- 5

koju i zlikwidowanie groźby s

wybuchu wojny nuklearnej. s

SPD — podkreślił — uważa to 3
za jeden z najważniejszych kie- s

runków swej działalności w 3
sferze stosunków międzynarodo- 3

wych. Natomiast na konferencji
prasowej po zakończeniu roz- 3
mów oświadczył, iż wypowie- 3
dzi J. Andropowa w sprawach S

związanych z bronią średniego 3

zasięgu są konstruktywne, po- 3
dobnie jak praska deklaracja. S

Jest to oświadczenie ogrom- 3

nej wagi, które na pewno 3

zyska Voglowi wielu zwolenni- 3
ków i przyjaciół szczerze życzą­
cych mu zwycięstwa w marco- 3

wych wyborach, do których 3
kampania przedwyborcza już się 3

rozpoczęła od brutalnego ataku
sekretarza generalnego CDU na

Partię Socjaldemokratyczną. Na 3
konferencji regionalnej CDU w 3

Ludwigshafen H. Geissler
nazwał SPD „partią zakłamania, 3

■wprowadzania w błąd i zwodzę- 3
nia wyborców”. Oczywiście tego
rodzaju niewybredne wycieczki ~

nie będą decydować o tym, na 3

kogo obywatele RFN oddadzą
swe głosy. Zadecydują progra­
my poszczególnych partii, które 3

mają być ostatecznie przyjęte w

przyszłym tygodniu. Kto przed- 3
stawi lepszy, okaże się 6 mar- 3
ca. W każdym razie — jak
stwierdził „Stern” — w Republi- 3
ce Federalnej dobiegła końca
jakaś era, kraj staje przed 3

drugą „godziną zerową”, czyli
najtrudniejszą próbą od roku 3
1945, gdy tak właśnie określono 3

sytuację po rozgromieniu Nie­
miec hitlerowskich. (I-k) 3

du pokarmowego (wrzodziejące
zapalenie jelita grubego, chorobę
(rzewną, marskość wątroby), zes­
pół nerczycowy z utratą białka
powyżej 3,5 g na dobę oraz cho­
robę nerek leczoną powtarzalny­
mi dializami — bez względu na

fakt posiadania lub nieposiadania
gospodarstwa rolnego przez ro­
dziców lub opiekunów.

Dzieci i młodzież z wyżej wy­
mienionymi schorzeniami otrzy­
mują:®wwieku1—6lat—2
karty zaopatrzenia „M-l” oraz 1
kartę zaopatrzenia „MC”, £ w

wieku 7—10 lat — 3 karty zao­
patrzenia „M-l” oraz 1 kartę za­
opatrzenia „MC”, • w wieku
11—18 lat — 4 karty zaopatrze­
nia „M-l”. Powyższe normy i
rozszerzone uprawnienia obowią­
zują od 1 lutego 1983 r.

2. W celu umożliwienia popra­
wy wyżywienia w dziecięcych i
młodzieżowych szpitalach uzdro­
wiskowych, sanatoriach, prewen­
toriach, upoważniono te jednostki
do pobierania kart zaopatrzenia
dla dzieci i młodzieży, która
przebywa w tych placówkach
dłużej niż 30 dni.

W związku z powyższym ro­
dzice lub opiekunowie ^zieci i

młodzieży w wieku 1—18 lat, któ­
ra przebywa na leczeniu w dzie­
cięcych i młodzieżowych szpita­
lach sanatoryjnych powyżej 30
dni powinni: @ w przypadku
dzieci i młodzieży, która ma za­
planowane leczenie po 20 stycz­
nia br., dostarczyć wraz z doku­
mentami dziecka również wkład­
kę zaopatrzenia dziecka do admi­
nistracji placówek, do których
dzieci i młodzież jest kierowana
na leczenie, ©w terminie do
końca lutego br. dostarczyć
■wkładki zaopatrzenia dla dzieci
i młodzieży aktualnie objętych
leczeniem w dziecięcych i mło­
dzieżowych szpitalach sanatoryj­
nych gdy pobyt przeciągnie się na

dalszy okres.

Na czwartkowym targu
w Nowym Targu

Tradycyjny, czwartkowy targ
w Nowym Targu był wczoraj
nieco inny niż zwykle. Ruch na

targowisku był bardzo duży, a

ilość proponowanych do sprzeda­
ży towarów również spora. Gó­
rale przywieźli do sprzedania du-
żo świń i krów, na ogół dobrze
wykarmionych. Ta duża oferta
srzedaży spowodowała, że ceny
bydła i trzody były na ogół o 10
proc, niższe niż w czasie ostatnie­
go targu w ub. roku. Co ciekaw­
sze, również cena zbóż była śred­
nio o 6 do 7 proc, niższa. Spore
dostawy trzody mogą cieszyć,
natomiast oferowanie do sprzeda­
ży krów mlecznych raczej nie­
pokoi, gdyż rejon nowotarski to

ponad 50 proc, produkcji mleka
całego woj. nowosądeckiego.

Wciąż natomiast idzie w gór?
cena koni, które dla podhalań­
skiego rolnika są jedyną siłą po­
ciągową. Na traktory przestano
tu bowiem liczyć. Tu przecież
potrzebne są maszyny z napę­
dem na 4 koła, a takie robią na

razie tylko kowale podhalańscy.
Oferta najprostszych narzędzi
rolniczych jest wciąż skromna,
dlatego też ceny ich dalej zwyż­
kują. W przyszłości będzie to
miało wpływ na ceny produktów
rolnych. Niestety, na targu w No­
wym Targu widać, że zapowie­
dzi przemysłu produkcji dla rol­
nictwa pozostają w strefie obie­
canek. (al)

co słychać—
Ostatnia akcja specjalna lon­

dyńskiej policji obyczajowej
miała formę rajdu po wszyst­
kich magazynach „nideo” i seks-
-shopach, gdzie z dużą skrupu­
latnością konfiskowano kopię o-

sławionego filmu porno pt.
„Emily", w którym wystąpiła
obecna przyjaciółka młodszego
syna królowej brytyjskiej, księ­
cia Andrzeja — Koo Stark.

We Wrocławiu zlikwidowano

nielegalną drukarnię
Służba Bezpieczeństwa KW MO

we Wrocławiu zlikwidowała niele­
galną drukarnię. Zatrzymano 3 oso­
by: Andrzeja O. (lat 38), Leszka W.
(łat 54) i Barbarę S. (lat 43). U-

przednio wchodzili oni w skład re­
dakcji nielegalnego pisma NSZZ

„Solidarność” „Semafor”, które
zajmowało się sprawami koleja­
rzy. Pismo to przekształciło się na­
stępnie w cykliczne pismo pod naz­
wą „Wiadomości Bieżące”. (PAP)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 stycznia 1983 ł.
zmarł

1)0 SOBOTY S

Zdzisław Przysiecki
były długoletni dyrektor Krakowskich Zakładów Elektronicz­
nych „Unitra—Telpod”, aktywny działacz gospodarczy i poli­
tyczno-społeczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą
Odznaką „Za pracę społeczna dla Miasta Krakowa”, Odznaką
1000-lecia Państwa Polskiego, Medalem „Za Zasługi dla Obron­
ności Kraju” i wieloma innymi odznaczeniami branżowymi.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia

Dyrekcja, KZ PZPR, ZZ ZSMP i załoga
Centrum Naukowo—Produkcyjnego

- Mikroelektroniki Hybrydowej i Rezystorów
. „Unitra—Telpod” w Krakowie



1
Nr 10 (11293)1

ECHO KRAKOWA

Straż Pożarna żąda zamknięcia! W najbliższe dwie soboty

Nie można likwidować
jedynego przedszkola... ale

Osiedle Wiśniowa. Rosną no­
we bloki, wprowadzają się
młodzi ludzie. Przybywa

dzieci w wieku przedszkolnym
i szkolnym. Przy ul. Duchackiej
3, w niewielkim piętrowym do­
mu, mieści się Przedszkole nr

18. Przedszkole pęka w szwach,
ale musi wystarczyć dla. rozbu­
dowującego się osiedla. W nie­
wielkich pomieszczeniach prze­
bywa codziennie ok. 120 dzieci,
zamiast 75. Ale zagęszczenie
przedszkola to jedno zmartwie­
nie, a drugie...

Komenda Wojewódzka Straży
Pożarnej w Krakowie pismem z

dnia 19 października 1982 r. za­
żądała wyłączenia obiektu z ek­
sploatacji w związku ze złymi
warunkami przeciwpożarowymi
— drewniane wąskie schody w

momencie wybuchu pożaru unie­
możliwiłyby ewakuację dzieci z

piętra na dół.
Wędrują więc pisma pomiędzy

Kuratorium, Komendą Straży
Pożarnej, Przedszkolem. Kura­
torium i dyrekcja Przedszkola
nr 18 informują, że na tak wiel­
kim, nowym osiedlu nie można

zamknąć jedynej placówki przed­
szkolnej do chwili, gdy nie znaj­
dzie się inne rozwiązanie, czy­
nią też wspólnie starania w

spółdzielni mieszkaniowej o przy­
dzielenie pomieszczeń zastęp­
czych w nowo budowanych blo­
kach. Spółdzielnia, rozumiejąc
trudną sytuację na osiedlu Wi­
śniowa, skłonna jest przychylić

„Francuski” przyjmuje
ości od 70 lat. W ubie-
roku obchodzono jubi-

Ostatnio przeprowadzono

Interweniowaliśmy i...
...odpowiadając na notatkę, do­

tyczącą nazwy kawiarenki „Sta­
rówka” przy Małym Rynku (w
Krakowie jest Stare Miasto), wi­
ceprezes ds. produkcyjno-handlo­
wych Oddziału Gastronomii WSS
„Społem”, mgr Włodzimierz Wój­
cicki informuje, że w związku z

wniesionymi uwagami redakcji
ów bar kawowy otrzyma nazwę:
..Staromiejski”.

, DZIŚ O GODZINIE:
* 1S — PAN, ul. Sławkowska 17

— '(aula) Kom, Nauk Pedagog.; H.
Brzeska-Cieślińska: „Folklor w ma­
larstwie Zofii Stryjeńskiej i war­
tości pedagogiczne jej sztuki”.

* 18 — KDK, s. drewniana, Ry­
nek Gł. 27 — Koncert duetu gitar
klasycznych: Wanda Palacz i Kry­
stian Fromelius. W programie: Dow-
lend, Telemann, Sor, Diabelli, Giu-

liani, Ponce, Brower. Powtórzenie
koncertu 15 bm. o 18.

* 18—KDK, sala 130 — Woj.
Klub Esperantystów — „Pri la kon-

greso en Antverpeno” — private.
Mówi W. Szady.

* 18 — DK HiL, ul. Majakow­
skiego 2 — DKF „Kropka” — „Woj­
na światów” — reż. P . Szulkin.

* 18 — Klub „Paleta”, ul. Bogat­
ki 3 — Otwarcie wystawy pople­
nerowej członków Grupy Plastyków
Nieprofesjonalnych „Forma”.

* 18 — Klub MPiK, Mały Rynek
4 — Filmy kr.-metraż.: tematy z

japońskiej kroniki filmowej, „Góra
Fuji — symbol klasycznego pięk­
na”, „Koncert na tradycyjnych in­
strumentach muzycznych”.

* 18 — Klub MPiK, Rynek Pod­
górski 7 — Recital Leszka Wojto­
wicza — „Niepewna póra”.

* 19 — Klub „Karlik” AGH, ul.

Reymonta 17/V — Karnawałowe
disco (również w sobotę i niedzie­
lęo19;wsobotęo16—DiscoJu-
niors).

* 21,30 — DK SM „Krakus”, ul.

Pachońskiego 8 — NIGHT CLUB —
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Katastrofa samochodowa

na krakowskim Rynku
Krakowski Rynek zamknięty

jest dla ruchu samochodowego od
kilku lat. Mogą się po nim po­
ruszać jedynie auta inwalidów,
samochody zaopatrzenia, ale tyl­
ko w określonych godzinach od
19 do 10 oraz auta dowożące ma­
teriały do remontowanych w

Rynku kamienic, a także wozy
MPO.

Jak jest przestrzegana ta za­
sada sami wiemy. Samochody
zaopatrzenia jeżdżą przJz cały
dzień, wozy z materiałami bu­
dowlanymi straszą przechodniów
ogromną prędkością, a samocho­
dów inwalidów bardzo przybyło.

Wczoraj o godz. 11 na krakow­
skim Rynku doszło do zderze­
nia dwóch dostawczych „żuków”.
Na szczęście, nikt nie doznał o-

brażeń, a auta zostały tylko nie­
znacznie uszkodzone.- Katastrofa
świadczy jednak o tym, że kie­
rowcy, jeżdżący po Rynku, nie-
abyt uważają, sugerując się
iwniejszym natężeniem ruchu.

<m«)

się do prośby Kuratorium. Straż
Pożarna żąda jednak natych­
miastowego opuszczenia budyn­
ku.

Racje są w zasadzie po obydwu
stronach, nic jednak nie zmieni
faktu, że Przedszkole nr 18 przy
ul. Duchackiej, lub gdzie indziej,
musi istnieć, bo gdzie powędru­
ją matki z małymi dziećmi?
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiimiiiiiiiiii

Siedemdziesięcioletni
«•

staruszek „Francuski44
trzyma się krzepko

„Trzy godziny z humorem T. Dro­
zdy”.
W SOBOTĘ:

* 9, 11.30, 14, 16.30 — DDK Dwo­
rek Białoprądnicki — „Nosił Lć-
siur razy kilka” — impreza dla za­
kładów pracy. Również w niedzielę
w tych samych godzinach.

* 11 —. ODK „Wola”, ul. Kr. Ja­
dwigi 215 — Film „Proszę słonia”
oraz zestaw bajek.

* 17 — SOK, ul. Mikołajska 2 —

„Sobota towarzyska czterdziesto­
latków”.
W NIEDZIELĘ:

* 16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/II p. — Kolorowe fil­
my dla dzieci.

* 17 — Filharmonia — Koncert

Akademickiego Chóru „Organum”
pod dyr. Bogusława Grzybka, z u-

działem Józefy Szczepanik — so­
pran i Leszka Wernera — organy.

* 17 — DOK Kostrze, ul. Dąbro­
wa — doc. dr hab. W . Pawluczuk

— „Skąd się bierze zło?”.
* 19.30 — Filharmonia — Koncert

Studenckiej Orkiestry Symfonicz­
nej i Chóru Akademii Muzycznej
w Krakowie w hołdzie Karolowi

Szymanowskiemu pod dyr. Jerzego
Katlewicza. Soliści: Ewa Kowal­
czyk — sopran, Mariola Kowalczyk
— mezzosopran, Andrzej Biegun —

baryton.
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(Dokończenie ze str. 1)
prosi o zdrowie dla mamy i taty,
Aja—mówi—żebymjużpo­
jechał do aniołków. Jarek, krzy­
czę, a on patrzy na mnie i całą
twarz ma mokrą... Niech mi pan
da ankietę — kobieta patrzy na

mnie prosząco — to cała moja
nadzieja.

Od końca ubiegłego tygodnia
pomagałem członkom Krakow­
skiego Klubu Radiestetów przy
wydawaniu i wypełnianiu ankiet
na seans nadziei — jak pisze pra-

STANISŁAW nardelli,
kreślany jako twórca polskiej
szkoły bioenergoterapii, przez dłu­
gie lata nie zdawał sobie spra­
wy ze swych niezwykłych zdol­
ności — pisze Daniel Tresenberg
w „Panoramie”. Kilka przypad­
ków nadzwyczaj szybkiego po­
wrotu do zdrowia ludzi, z który­
mi na co dzień się kontaktował,
nie wiązał ze szczególnymi pre­
dyspozycjami swojego organizmu.
Dopiero przed 4 laty przypadek
nasunął mu pewne skojarzenia.
Wypisany ze szpitala z rozpozna­
niem marskości wątroby i cu­
krzycą przebywał w domu pod
opieką pielęgniarki. Pewnego
dnia odwiedziła go z poważną
infekcją ręki. Dłoń była opuch­
nięta. Pocieszając pielęgniarkę
pan Stanisław kilkakrotnie po-

tam niezbędny remont (pisaliśmy
o tyni pod koniec listopada). Od
tego czasu nadal przyjmuje tu­
rystów. A że cieszy się zasłużo­
ną renomą więc prawie wszyst­
kie miejsca są zawsze zajęte.

Od początku roku uruchomio­
na została kawiarnia „Napoleoń­
ska” w hotelu. Otrzymała ona

nowy wystrój wnętrz. Projektan­
tem był architekt wnętrz Bog­
dan Weis, a wykonawcą Kombi­
nat Budownictwa Mieszkaniowe­
go — Zachód. Podłogowa wykła­
dzina oprawiona w drewniane
ramy powoduje, że całe pomiesz­
czenia stają się przytulne i cie­
płe.

Jak dowiedzieliśmy się od dy­
rektora hotelu, Witolda Bocho,
już w lutym KBM zakończy mo­
dernizację innego pomieszczenia,
które otrzyma nazwę kafeterii
„Tr’żej muszkieterowie”. Będzie
to bar szybkiej obsługi, gdzie
przewidziano m. in. bar sałatko­
wy, w którym obsługa będzie za

ladą, a klienci sami będą mogli
wybrać sobie dowolną sałatkę i
potrawy.

Hotel „Francuski” stara się
szukać nowych rozwiązań aby
pozyskać klientów. Odświeżono
pomieszczenia gastronomiczne, re-

jcepcji; poszczególne pomieszcze­
nia oddzielono ciemnym szkłem.
Na zewnętrznych szybach nama­
lowane są inicjały firmy. W jed­
nej z sal zostaną powieszone her­
by prowincji francuskich... (s)

Fot. Jadwiga Rubiś

znaczki MPK na luty
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne informuje, że
od 15 stycznia wstrzymuje
sprzedaż znaczków do biletów
miesięcznych na styczeń br.
Po tej dacie zakupu znacz­
ków na bieżący miesiąc będzie
można dokonywać tylko w

kasach PBP „Orbis” w Rynku
Głównym 41 i w os. Centrum
B 8. 15 stycznia punkty sprze­
daży biletów
MPK

Od
godz.
dziel)
punktach sprzedaży MPK

przy ul. Wawrzyńca 35,
Pstrowskiego 67, Mogilskiej
15a i w Centrum D 8 znaczki
do biletów miesięcznych na'
luty br., oczywiście już po no­
wych, wyższych cenach, (kg)

okresowych
nie będą czynne.
17bm.do5lutego w

7—17 (z wyjątkiem nie-
sprzedawane będą w

sprzedaży
Wawrzyńca

Energia czy wiara?
tarł opuchliznę dłońmi. Po dwóch
godzinach oszołomiona pielęgniar­
ka wpadła do mieszkania pań­
stwa Nardellich ze zdrową ręką,
opuchlizna znikła, ustąpiła infek­
cja...

Był to przełom. Z pewnym sce­
ptycyzmem co do swoich nad­
zwyczajnych medycznych właści­
wości zwrócił się Nardelli do le­
karzy. Pod okiem przedstawicieli
świata medycznego i naukowców
przeprowadził szereg ekspery­
mentów z reguły bardzo pozyty­
wnie. Podjął współpracę z In­
stytutem Onkologii w Warszawie,
konsultuje się z wieloma histo­
patologami z całego kraju. Po
raz pierwszy wystąpił publicznie
we wrześniu ubiegłego roku na

pierwszym Sympozjum Towarzy­
stwa Radiestetów w Warszawie,
poświęconemu m. in. bioenergo­
terapii... Badania przeprowadzone
przez opolskich radiestetów wy­
kazały, że Nardelli ma silne bio­
pole. Specjalne zdjęcia wykona­
ne metodą elektrofotograficzną
wykazały z kolei, iż promienio­
wanie jego rąk sięga 31 metrów
i jest ponad 400 razy silniejsze
niż u normalnego człowieka.

Jak będą pracować
placówki handlowo-usługowe

Z Wydziału Handlu i Usług
Urzędu Miasta otrzymaliśmy
informację o pracy sklepów,

zakładów gastronomicznych i u-

sługowych w najbliższe dwie so­
boty. Z ankiety, przeprowadzonej
przez powyższy Wydział wśród
kilkudziesięciu zakładów pracy
na terenie Krakowa wynika, że

przy ustalaniu sobót roboczych
nastąpiła duża różnorodność. W
celu umożliwienia ludności pra­
widłowego zaopatrzenia się w

podstawowe artykuły spożywcze
ustalono, że w sobotę 15 stycznia,
czynne będą placówki branży
spożywczej według następującego
harmonogramu: połowa sklepów
z arytkułamr żywnościowymi w

godzinach od 8 do 14, w tym co

najmniej 40 dużych sklepów do
godziny 17; wszystkie sklepy
mięsno-wędliniarskie od 8 do 16;
prwatne sklepy spożywcze od 8
dó 14, piekarnie od 6 dol4, a cu­
kiernie od 9 do 14; połowa skle­
pów warzywno-owocowych od 8
do 14 oraz dodatkowo wyznaczo­
ne kwiaciarnie od 8 do 14 i

sklepy z pamiątkami i upomin­
kami od 10 do 14.

Ponadto mają być czynne: do­
my towarowe od 8 do 15, kioski
„Ruchu” od 7 do 15, a na dwor­
cach całą dobę, wyznaczone skle­
py z. nasionami, sprzętem ogrod­
niczym i środkami ochrony ro­
ślin od 8 do 14. Wyznaczone
sklepy „Pewexu” od 8 do 14, za­
kłady fryzjerskie i kosmetyczne
od 9 do 16, wytypowane zakłady
fotograficzne od 10 do 15, punkty
napraw zmechanizowanego sprzę­
tu gospodarstwa domowego i
RTV od 10 do 15, pralnie od 10
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiHiiiiiiiiiHiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Robotnicy w walce ze spekulacją
Tuż przed świętami wziąłem

udział w akcji antyspekula-
cyjnej. Na porannej odprawie

utworzono dwu-, trzyosobowe
grupy kontrolne, w skład któ­
rych weszli przedstawiciele PIH-
-u, Wojewódzkiej Komisji do
Wałki ze Spekulacją oraz robot­
nicy z krakowskich zakładów
pracy. Udział tych ostatnich jest
często lekceważony przez opinię
społeczną, traktowany jako
chwyt propagandowy. Niesłusz­
nie, bowiem w okresie kiedy
szczególną uwagę zwraca się na

ukrócenie spekulacji, ich obec­
ność jest potrzebna. I to nie tyl­
ko dlatego, że liczba kontrole­
rów zawodowych jest niewystar­
czająca.

Jak przyznają np. przedstawi­
ciele PIH-u, kontroler społecz­
ny, przez to, że nie pracuje ru­
tynowo, może wykryć nieprawi­
dłowości, których inspektor za­
wodowy nie zauważył. Jest jesz­
cze jeden aspekt tej sprawy —

informacja środowisk pracowni­
czych o kontrolach, przez sa­
mych robotników. W akcji, której
byłem świadkiem, właśnie robot­
nik z Wieliczki był najbardziej
aktywny. Kontrola nie wykazała
większych uchybień, była jednak
żmudna i wyczerpująca.

W zoraj, na posiedzeniu Wo­
jewódzkiej Komisji do Wal­
ki ze Spekulacją, właśnie

o udziale robotników w walce ze

spekulacją mówiono najwięcej.
Od sierpnia 1982 roku, to jest od

-momentu kiedy włączono przed­
stawicieli zakładów pracy do

działań kontrolnych, 356 robot­
ników włączyło się do grup za­
wodowych kontrolerów. Na wy-

Poniedziałkowe posiedzenie
Krakowskiego Klubu Radiestetów
odbyło się w napiętej sytuacji.
Na dole stały tłumy ludzi ocze­
kujących na przyjęcie wypełnio­
nych ankiet. Ciągle przyjeżdżali
jeszcze chorzy, 'często spoza wo­
jewództwa, w ciężkim stanie. O-
tworzono listę na następny seans,
którego termin zostanie ustalony
z Nardellim (przypuszczalnie
kwiecień). Żeby uniknąć sytuacji
konfliktowych postanowiono, że

ankiety na kwietniowy seans zo­
staną wysłane pocztą. Członko­
wie klubu, chcą uniknąć powtó­
rzenia sytuacji z ubiegłego czwar­
tku, kiedy to osoby wypisujące
ankiety nie były w stanie uspo­
koić klientów i zapanować nad
rozgorączkowanym tłumem. Or­
ganizatorzy spotkania wyrażają
swoje ubolewanie z tego powodu.

Wielką niewiadomą jest zbli­
żający się sobotni seans. Idzie
bowiem o to. żeby nie doszło do
powtórzenia sytuacji jaka miała
miejsce w Opolu. Zgłosili się tam

chorzy bez ankiet i nie chcieli
opuścić sali. Rozhisteryzowany
tłum zdemolował salę, nie doszło
do spotkania. Jeżeli opolska hi-

do 15, punkty napraw obuwia od
10 do 15. stacje obsługi samocho­
dów ód 10 do 18, parkingi i stacje
benzynowe jak w dni powszed­
nie.

Wszystkie zakłady gastrono­
miczne mają być czynne jak w

pozostałe dni tygodnia.
Natomiast w następną sobotę,

to jest 22 stycznia, czynne mają
być w Krakowie wszystkie skle­
py i placówki usługowe w nor­
malnych swych godzinach pracy,
iinimiiiiiiiiiiiiiinminimnniinniiiib

Rekwizyty kolędnicze
w Myślenicach

MDK w Myślenicach, organizu­
je po raz pierwszy w naszym
województwie konkurs na rekwi­
zyty obrzędowe związane z Bo­
żym Narodzeniem. Stanowi on

część programową „Myślenickiego
karnawału po staropolsku”.

Przedmiotem konkursu
wszelkie rekwizyty kolędnicze.
Mogą to być: szopki, kostiumy,
gwiazdy kolędnicze, maski, łań­
cuchy! widły diabłów, skrzydła
i diademy aniołów, itp.

Prace konkursowe w dowolnej
ilości, nigdzie dotąd nie ekspo­
nowane należy dostarczyć do
Miejskiego Domu Kultury w

Myślenicach, ul. Świerczewskiego
14, do 20 stycznia br. Najciekaw­
sze prace zostaną nagrodzone i
wyróżnione.

Dodatkowych informacji^) kon­
kursie udziela MDK w Myśle­
nicach, tel. 215-11, lub 222-89,
oraz KDK „Pałac pod Barana­
mi”, Rynek Gł. 27, tel. 22-29-57.

są

różnienie zasłużyli pracownicy
,,Vistuli”, „Armatury”, „Polfy”
i „Mostostalu”. W samym tylko
Podgórzu w pracach Komisji An­
tyspekulacyjnej wzięło udział 93
robotników.

Wczorajsze obrady zakończyła
informacja wiceprzewodniczącego
Komisji mjr Edwarda Czarnika
o działalności w roku 1982. I
tak skontrolowano 23 979 placó­
wek handlowych, 621 razy spraw­
dzano place targowe. Aresztowa­
no 67 osób, wszczęto 519 docho­
dzeń, do kolegiów skierowano
1717 spraw i wymierzono 4 884

mandaty na łączną sumę pra­
wie 3 milionów złotych. Zlikwi­
dowano także 121 bimbrowni i
102 meliny. (suł)
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następnego sean-

zostanie również

kierowanych do

storia powtórzy się w Krakowie
nie dojdzie do
su. Odwołany
ten sobotni...

W pytaniach
redakcji proszą Czytelnicy o wy­
jaśnienie, po co trzeba było do­
łączyć do, ankiet zdjęcie, na co

przeznaczone będą wpłacane pie­
niądze? Oto wyjaśnienia organi­
zatorów:

— Rysy człowieka na fotografii
odbijają stan jego zdrowia. W
wyniku badań radiestezyjnych
można stwierdzić stan choroby.

— Pieniądze przeznaczono na

koszty obsługi seansu. Ewentual­
ną nadwyżkę, w porozumieniu z

Urzędem Miasta, organizatorzy
przeznaczają dla miasta, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rekon­
strukcji źródeł wód mineralnych

- w Swoszowicach.
W czasie pracy w klubie pro­

wadziliśmy prywatną statystykę
osób, które zostały tu skierowa­
ne przez lekarzy. W większości
przypadków są to sprawy bez­
nadziejne. Mamy kontakt z tymi
ludźmi, jeżeli stan chorych się
polepszy nie omieszkamy o tym
zawiadomić. W najbliższy ponie­
działek nasza gazeta zamieści re­
portaż z sobotniego seansu.

BOGUSŁAW NOWAK
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
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• Bez wątpienia do jednej
siedmiu plag naszego mia-z .

_

sta należą sąsiadujące z nim
gminy, z których większość,
jak Dębniki, Półwsie Zwierzy­
nieckie, Czarna Wieś, Krowo­
drza, Grzegórzki stanowią na­
turalne przedmieścia Krako­
wa. Przeważna część ludności
tych gmin pracuje w Krako­
wie, korzystając do tego ze

wszystkich urządzeń wielkie­
go miasta!... Wymogi wojsko­
we ograniczyły w sposób na­
der istotny miejski teren za­
budowy, gminy sąsiadujące z

Krakowem nie zostały nim ob­
jęte, rozbudowywują się więc
nieograniczenie. Jeśli stosun­
ki -te utrzymają się przez czas

dłuższy, dojdzie do tego, że
Kraków stanie się w końcu
wysepką okoloną gminami ol­
brzymami... Dobrze więc się
stało, że prezydent Friedlein
powziął decyzję wstępnego u-

stalenia kosztów, związanych z

przyłączeniem w przyszłości
sąsiadujących z Krakowem
gmin w obręb miasta. Nie
ulega wątpliwości, że p. wice­
prezydent dr Juliusz Leo, któ­
ry już tyle zasług położył -ko­
ło reorganizacji miasta, zechce
zająć się sprawą włączenia
gmin i wyjednać pomyślną w

tym kierunku uchwałę Rady
Miasta „Głos Narodu”

• Zakład artystyczno-foto-
graficzńy M.A. OLMY, Kra­
ków, Podwale L. 14, przy plan­
tacjach, obok Hotelu Krakow­
skiego — wykonuje fotografie
od najmniejszego formatu do
naturalnej wielkości, fotogra­
fie kolorowane akwarelą
lub farbami olejnymi, fotogra­
fie na pigmencie, porcelanie,
platynotypie itp.; zdejmuje z

natury grupy, widoki i budo­
wle... „Czas”

Plakaty w BWA
Jeszcze 10 dni można będzie

oglądać w Pawilonie Wystawo­
wym przy Placu Szczepańskim
wystawę „Plakat z kolekcji Krzy­
sztofa Dydo”, Prezentowane są
piękne, barwne plakaty kultu­
ralne polskich artystów m. in.:
Jana Sawki, Jana Lenicy, Jana
Aleksiuna, Waldemara Swierze-
go, Franciszka Starowieyskiego.
W sumie pokazanych jest około
250 plakatów filmowych, teatral­
nych, wystawowych, cyrkowych.

Wystawa zajmuje' górną kon­
dygnację Salonu, na parterze do­
biegają końca prace remontowe,
całkowite ich zakończenie prze­
widziane jest na 4 lutego br. (s)

Parkujące pod domem han­
dlowym „Wanda” w Nowej
Hucie samochody pozostawia­
ją na ogół miejsce do przej­
ścia ledwie dla jednego prze­
chodnia. Co ma robić nato­
miast kobieta z wózkiem dzie­
cięcym? Ot wdzięczne pole do
działania dla odpowiednich
funkcjonariuszy.

Fot. S. Gawliński

Terminy dyżurów
Rad PRON

Tymczasowa Rada Woje­
wódzka Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego w

Krakowie informuje, że człon­
kowie Rady przyjmują miesz­
kańców Krakowa w sprawach
skarg, wniosków i inicjatyw
społecznych w każdy ponie­
działek i czwartek w godzi­
nach 12.00—17.00 w Śródmiej­
skim Ośrodku Kultury przy
ul. Mikołajskiej 2 a, pokój nr

19, tel. 22-37-24.
Tymczasowa Rada Dzielni­

cowa PRON w Nowej Hucie
pełni społeczne dyżury w lo­
kalu TRD PRON w os. Zgo­
dy 4, w każdy poniedziałek i
czwartek, w godzinach 15—18.
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ROZMOWA Z DOC. DR ANDRZEJEM GRONCZAKIEM — DYREKTOREM INSTYTUTU
ŻYWIENIA CZŁOWIEKA W WARSZAWIE i

i

— Jest Pan nie tylko dyrektorem „żywieniowego” Instytutu, ale
też szefem Komisji Norm Żywienia i Oceny Wyżywienia przy Ko­
mitecie Żywienia Człowieka PAN, która nam podobno szykujć
zmianę norm spożycia...

—- Tak. Od 3 lat w remach tej
Komisji trwały prace nad noweli­
zacją norm żywieniowych, które
zakończyły się w ubiegłym roku.
Pierwsza ich część, dotycząca
'norm na energię, białko i tłusz­
cze, znajduje się juz w druku w

PAN.

Obowiązujące dotąd normy 'o-

pracowane i wydane drukiem
przez prof. Aleksandra Szczygła i
jego współpracowników w 1959 r,
znacznie się zdezaktualizowały.
W czasie, który upłynął, nagro­
madzono w świecie i w Polsce wie­
le nowych wyników badań, poz­
walających na bardziej precyzyj­
ne określenie norm. W ciągu o-

statnich dwudziestu lat w na­
szym kraju nastąpiły zmiany w

zakresie warunków życia, pro­
dukcji - żywności,, nawyków ży­
wienia, a zatem weryfikacja tego,
co ustalono w latach pięćdziesią­

tych, była konieczna. Każdy zresz­
tą kraj co. jakiś czas nowelizuje
swe normy — w wielu państwach
następuje to regularnie co 5—10
lat. Podobny system postanowi­
liśmy wprowadzić i u nas.

— Jakie zmiany w stosunku do
„starych” norm przewidują no­
we zalecenia?

— Nowe normy zostały przy­
gotowane w dwóch zestawach.
Pierwszy zawiera tzw. normy fi­
zjologiczne, określające bezpiecz­
ne, minimalne poziomy spożycia.
Drugi — tzw. praktyczne, tj.
uwzględniające nie tylko fizjolo­
giczne potrzeby, ale też zwyczaje
żywieniowe itp. Normy energe­
tyczne uległy dla niektórych grup
ludności obniżeniu o 10—15 proc,
przy obecnym stanie zmechani­
zowania wielu prac, z powodu
znacznie mniejszego wydatku

I
1
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energetycznego przy pracy zaist­
niała konieczność obniżki spoży­
cia energii. Z badań wynika, że
15—20 proc. Polaków i 20—30
proc. Polek po czterdziestce ma

nadwagę. Jeśli chodzi o normy
na białko, to obecne zalecenia od­
powiadają w dużej mierze tym,
które funkcjonują w większości
innych krajów, W najprostszym
ujęciu można by normy dzienne
dla dorosłych określić jako 1 g
białka na 1 kg masy ciała.

— Normy zatem polecą w dół
i to będzie pewnie podstawa do
obcięci* nam kartkowych racji i
tak już niedużych...

— Nie sądzę, bo kartki żyw­
nościowe pokrywają zaledwie 40

. proc. potrzeb energetycznych
młodzieży i dorosłych, 25 proc,
normy na białko i ok. 50 proc,
na tłuszcz. A więc i bez naszych
propozycji dalekie są od pokrycia
zapotrzebowania. Konieczne za­
tem jest i będzie uzupełnianie
przydziałów kartkowych innymi
produktami znajdującymi się po­
za reglamentacją.

— A co konkretnie jeść, aby
uzupełnić przydziały kartkowe?
Nie mamy zbyt dużego wyboru...

— Przydziały kartkowe uzupeł­
nić trzeba mlekiem i jego prze­
tworami, jajami, rybami, Chle­
bem i ziemniakami, roślinami
strączkowymi, owocami, warzy­
wami... Np. dwie szklanki mle­
ka zawierają tyle białka co 100-
gramewa porcja mięsa średniej
klasy. Groch i fasola ma półtora
raza, a soja 2 razy więcej białka
aniżeli mięso. W Chlebie jest go
co prawda 2 razy mniej, w ziem­
niakach 7-krotnie mniej, ale te
dwa produkty spożywane są w

Polsce tradycyjnie w dużych ilo­
ściach i pokrywają średnio ok.
40 proc, naszej normy na białko.

— Chciałby nas Pan karmić,
poza mlekiem, głównie produkta­
mi zbożowymi i ziemniakami. A
czy ta polska otyłość nie bierze
się Właśnie stąd, że jemy rzeczy
tuczące?

— Tyje się nie od konkretnego
produktu żywnościowego, lecz od
nadmiernego jego spożycia, tj.
od zawartej w nim energii. Mó­
wiąc o Chlebie i ziemniakach
chciałem jedynie pokazać, że tak­
że one są źródłem białka i in­
nych cennych składników odżyw­
czych.

— Wspomniał Pan, że soja za­
wiera więcej białka niż mięso.
Ale skąd ją brać? Sprowadzamy
przecież soję za twarde dewizy...

— W Instytucie Hodowli i Ak­
limatyzacji Roślin w Radzikowie
wyhodowano polską odmianę soi,
która może dawać dobre plony
w naszych warunkach klimatycz­
nych; w południowo-wschodniej
Polsce soję uprawia się już na

dziesiątkach hektarów. Upow­
szechnia się ona coraz bardziej
wśród dziaikowiczów. To prawda,
że jest jej jeszcze zbyt mało, ale
to kwestia intensywności upow­
szechniania. Badania przeprowa­
dzone w naszym Instytucie po­
twierdziły bardzo szerokie możli-

wości zastosowania nasion soi w

■żywieniu: można z niej robić po­
żywne zupy, dania typu barowe­
go, pasty' do Chleba, a nawet de­
sery.

— Co jeszcze, oprócz niezbyt u

nas popularnej soi, może zastąpić
mięso? Tak głośno mówiono swe­
go czasu o krylu...

— Powiedziałem już, że naj­
lepszym substytutem mięsa jest
mleko i jego przetwory, jaja i
ryby... Kryl może być uważany
raczej za ciekawostkę. Badaniom
nad jego zastosowaniem w żywie­
niu człowieka nadano niepotrzeb­
nie sensacyjny wydźwięk. Pisano
w prasie, Że kryl uratuje nasz

jadłospis. Kryl jest teoretycznie
dobrym źródłem białka, szanse

jednak, że wejdzie do jadłospi-
. su, są znikome tak ze względów

ekonomicznych — bo trzeba od­
ławiać go w pobliżu Antraktydy
— jak i technologicznych — trze­
ba go zaraz po odłowieniu od-
skorupić i natychmiast, w ciągu
2—4 godzin przerobić. Ponadto
zawiera duże ilości fluoru i po­
zostałości chityny, co spowodo­
wało, że nie został dopuszczony
w Polsce do użycia w żywności.

— Może więc pokładać nadzie­
je w plazmie krwi? Tylko, że już
sama nazwa odstręcza od jedze­
nia produktów, do których ją do­
dano.

— Nazwa może tak, tylko że

przecież krew dodaje się do ka­
szanki i nikogo to od niej specjal­
nie nie odstręcza. Plazma jest
produktem prawie bezbarwnym,
w postaci wysuszonej stanowi
biały, bezwonny i bezsmakowy
proszek. Dodana do produktów
mięsnych wzbogaca znacznie ich
wartość odżywczą. Osobiście nie
mam nic przeciwko dodaniu plaz­
my do niektórych wyrobów, ale
znów nie przeceniajmy aż tak
bardzo tego typu nowych źródeł
białka: w latach 1978—1979, gdy
wykorzystywano w naszym prze­
myśle stosunkowo dużo różnych
nowych produktów białkowych,
ich ogólne spożycie nie przekro­
czyło 3 g dziennie w przeliczeniu
na jednego obywatela (!).

W żywieniu trzeba moim zda­
niem zwracać uwagę na te pro­
dukty, które spożywamy trady­
cyjnie w dużych ilościach.

Rozmawiała:
DANIELA BASZKIEWICZ

(Interpress)

Wybuch gwiazdy
Radzieccy astrofizycy z obserwa­

torium astronomicznego na Kauka­
zie wykryli gwałtowny rozbłysk w

rejonie Gwiazdozbioru Panny. Był
to wybuch gwiazdy supernowej
znajdującej się w innej galaktyce
w odległości ponad 600 min lat

świetlnych od Ziemi. Gwiazda w

normalnych warunkach była niewi­
doczna z tej odległości nawet przez
silne teleskopy. Dopiero jej przej­
ście w stadium supernowej i towa­
rzysząca temu gigantyczna eksplo­
zja umożliwiły dostrzeżenie gwiaz­
dy. Zaobserwowany wybuch mia|g
miejsce 600 min lat temu — dopie­
ro teraz jego obraz dotarł do Ziemi.

Z
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Anglik. Jeremy Bentham,
żyjący na przełomie
XVIII i XIX wieku,

wszedł do historii myśli społe­
cznej jako twórca zasady „naj­
wyższej szczęśliwości”, ■Wedle
niej postępowanie ludzkie jest
moralne wtedy, kiedy ma za

sky,iek w danych okoliczno­
ściach „największe. szczęście
największej ilości ludzi”. Nie
wierzył, aby istniało jakieś do­
bro ogólne, różne od dobra po­
szczególnych jednostek, . czyli
wyznawał zasadę atomizmu
społecznego. Wynika z niej
dbałość o dobro konkretnych
lydzi, a przejawiać się. ona ma

także w minimalizowaniu kar,
jakie niekiedy musi się na nich
nakładać. Kara — twierdził
Bentham winna jedynie o-

graniczać możliwość zadawa­
nia innym
bólu, a nie
zemsty lub
córo należy
torturować.

’

. Doktryna społeczna Beńtha-
ma ma niewątpliwie orientację
wysoce humanitarną. Człowiek
— konkretny człowiek — jest
w centrum jego zainteresowa­
nia, a pomnażaniu szczęścia i
ograniczaniu nieszczęścia litdzi
poświęcił Bentham swą dzia-

łalność reformatorską. Czy je­
dnak realizacja projektów bar­
dziej szczegółowych tego wy­
bitnego i szlachetnego „uszczę-
śliwiacza ludzkości" istotnie
mogłaby zapewnić pomyślność

, zbiorową? Nie sądzę, aby mo­
gło tak się Stać.

Rozważmy tylko jeden jego
konkretny projekt — budowę
nowego modelu więzienia, któ-

sposób z każdego piętra wieży
można dokładnie (niejako „pod
światło") widzieć co się dzieje
w celach, samemu nie będąc
widzianym. Mieszkańcy cel
mają godziwe warunki życia —

jasne pojedynki, mogą więc
czytać, uczyć się, pracować.

Bentham sugerował, że we­
dle tego samego projektu moż­
na budować szpitale, szkoły, a

h/ paŁnipn iwlatla
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skupu oraz na zimo-

jeszcze większego
być narzędziem

odwetu. Przestęp-
izolować, a nie

ry nazwał PANOPTICON-em.
Bentham wstrząśnięty stanem

angielskich więzień swoich
czasów (brudne, ciemne, wil­
gotne lochy) opracował projekt
zupełnie odmienny: budynek
w kształcie pierścienia, a w

środku jego ogromnego podwó­
rza mieści się wieża kontrolna.
Pomieszczenia zewnętrzne bu­
dynku (Cele) mają duże okna
od strony podwórza i mniejsze
od strony zewnętrznej. W ten

fabryki, oczywiście

IŁ «l
Coraz więcej ziemniaków trafia do punktów

we zaopatrzenie zakładów pracy. Wiele spośród nich, np. w woj.
szczecińskim, zaopatruje się w ziemniaki poprzez bazy gminnych
spółdzielni lub bezpośrednio u producentów. Fot. — CAF

Miłość nie czeka, przychodzi zawsze nie w porę. Np. na I roku
studiów, kiedy najtrudniej pogodzić obowiązki z przyjemnościami.
Prawda ta znajduje swTe potwierdzenie także w badaniach, prowa­
dzonych w ostatnich latach w NRD.

I rok studiów to znaczna ad-..
miana w dotychczasowym życiu.
młodego człowieka. Nowi ludzie,
nowe środowisko często budzą
gwałtowne emocje, które równie
szybko przemijają. Prof. dr Kurt ■
Starkę, który od dawna zajmu-i
je się w NRD badaniami wśród i
studentów, jest zdania, że rów- i
nież „akademiki” mają swój
wielki udział w kojarzeniu par .

i małżeństw. W konsekwencji
często stanowić muszą pierwszy
dom dla młodych rodzin..

Według obserwacji prof. St'ar-
kego zjawisko to z' roku na rok
coraz bardziej się rozszerza. Np.
w 1972 r. w domach studenckich
mieszkało 997 małżeństw z przy­
najmniej 1 dzieckiem, natomiast
w 1976 r. już 2255 małżeństw,
a w roku ubiegłym — 3516, co

stanowi blisko 50 proc, wszyst­
kich małżeństw studenckich.

Szczególnie często
małżeństwa studenci I

chodzący z prowincji.
90 proc, słuchaczy I

już za sobą nie tylko
miłość, ale także związane z nią
komplikacje, co jednak nie prze­
sądza o emocjonalnej ani spo­
łecznej dojrzałości.

MIŁOŚĆ I MAŁŻEŃSTWO są
więc w NRD —- rzec można —

czymś powszechnym wśród stu­
dentów. Przy jednoczesnej nier
pełnej dojrzałości społecznej fnał-
żonków, zjawisko to przysparza
niemało kłopotów państwu. Prze­
de wszystkim wymaga stworze­
nia odpowiedniego systemu opie­
ki materialnej dla młodych stu-
dentów-rodziców. Obecnie obo­
wiązuje tu zasada, że studenci-
-roazice obok stypendium otrzy-

mują na każde dziecko po 50 ma­
rek miesięcznie. Można za to ku­
pić dla przykładu 2 pary buci­
ków i kilka kompletów bielizny
Rozporządzenie z czerwca 1981 r.

o pomocy materialnej dla studen­
tów dopuszcza także możliwość
podniesienia o dalsze 50 marek
stypendium dla małżeństw stu-

; denckich posiadających choćby 1
» dziecko.

Dziś 25
dentów w

żeńskich , .
_

proc, stanowią małżeństwa,
których tylko jeden ze współ­
małżonków studiuje. Jednocze­
śnie daje się zauważyć przyrost

proc, wszystkich stu-
NRD pozostaje w mał-
więzach, z czego 35,

" ',w

zawierają
roku po-
Podobno ,

roku ma

pierwszą

.

— —

Diamenty
w meteorach

Przy upadku meteorytów
występują warunki sprzyjające
powstawaniu diamentów. Ucze­
ni amerykańscy postanowili
sprawdzić czy założenia teore­
tyczne znajdują potwierdzenie
w rzeczywistości. Dotychczas
znaleziono diamenty wśród
szczątków meteorytu, który
spad! w okolicach Diabelskiego
Kanionu w Arizonie i zostawi!
gigantyczny krater. Diamenty
powstały w wyniku nagłego
wzrostu temperatury i ciśnienia
przy zderzeniu się meteorytu g
ziemią.

Niedawno grupa uczonych
amerykańskich przeprowadziła
badania meteorytów znalezio­
nych w 1977 r. w lodowcach

Antarktydy. W jednym z me­
teorytów o wadze ok. 10,4 kg
znaleziono kryształki diamen­
tów'. Jest to dość pospolity me­
teoryt żelazno-niklowy. Uczeni

uważają, że tak mały meteoryt
upadając na ziemię nie mógł
spowodować fali uderzeniowej o

sile potrzebnej do wytworzenia
się diamentów. Kryształki dia­
mentów były w nim wcześniej
— zanim upadł na ziemię. Dia­
menty mogły powstać miliony
lat temu w nieco innych okoli­
cznościach. Prawdopodobnie me­
teoryt stanowi odprysk jakiegoś
większego asteroidu.

liczby tzw. małżeństw nieformal­
nych. W statystyce akademików
zapisuje się wtedy rubrykę: stu­
dentka z dzieckiem. Otóż, w

1972 r. takich studentek było 370,
w 1976 r. — 855, w roku 1981
już 2227 i zjawisko to nadal się
upowszechnia. Samodzielne mat­
ki nie pozostają jednak osamot­
nione Małżeństwa nieformalne
zresztą najczęściej po kilku la­
tach „lądują” na ślubnym kobier­
cu i są — co potwierdzają bada­
nia — małżeństwami wyjątko­
wo trwałymi. Może dlatego wła­
śnie obyczajowość naszych za­
chodnich sąsiadów nie tylko to­
leruje, ale uwzględnia instytucję
w Pplsce ■. raczej nie znanych ;

„rriałźeńśtw na' próbę”.
MAREK REGEL

(Interpress)
HniHiiiiiiiminifHHiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiinmnitfHnifYiifiniiiiiiinriiiHiHiiisiiimm

STANISŁAW GOŁĘBIOWSKI z Chełmna (woj. toruńskie) podczas
rozbiórki starej szopy przypadkowo odnalazł ukrytego tu podczas
okupacji orła z wieży miejscowego ratusza. Wykonany w firmie St.
Ebłowskiego, zainstalowany został w 1929 roku, a w 10 lat później
w listopadzie 1939 zwalony przez niemieckich żołnierzy. Dla mie­
szkańców Chełmna był on zawsze symbolem polskości tych ziem.
Orzeł ukryty został w dzielnicy Rybaki i po 43 latach oddany do
Muzeum Ziemi Chełmińskiej. Obecnie znajdzie się z powrotem na.

wieży ratusza.
' ■

którego to prawa nie ma pod­
władny.

Zatem Bentham, filantrop i
humanista, „uSżćzęśliwiacz lu­
dzi”, w swym modelu instytu­
cji penitencjarnych, wychowa­
wczych, medycznych, produk­
cyjnych pogłębiał i umacniał

• podział między kontrolującymi
a kontrolowanymi. Wydaje się,
że jego modelowe więzienie
było bardziej nieludzkie, niż
lochy średniowieczne, bowiem
zabrano w nim więźniom mo­
żliwość intymności, pozostawa­
nia tylko z samymi sobą, wy­
stawiając na stałą obserwację.
Tym samym Bentham narzucił
więźniom — mimo iż tego nie
chciał — dodatkową karę —

życia stale w pełnym świetle.
Jego propozycja wiedzie do
świata, w którym wszyscy sta­
le się bacznie obserwują (bo
trzeba dodać, że i w kontrol­
nej wieży łatwo jest zwierz­
chnikowi . kontrolować pracę
podwładnych), a miejsce wy­
chowania zajmuje tresura. Tak
skończył się piękny mit o

„maksymalnej ilości szczęścia
dla maksymalnej ilości ludzi”
głównie dlatego, że był opra­
cowany przez jednego, a nie
przez maksymalna, ilość ludzi.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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Jak Wisłę zarybiano
w odświętnej gali • • •

dziś w mętne wody
sobie

że kiedyś pływały w

— i to nic byle jakie:

nawet

zmieniając skalę budynków.
Istotą jego modelu stosunków
społecznych jest możliwość
pełnej kontroli: widzieć, a nie
być widzianyrrt ze strony na­
dzorców; być stale widzianym,
lecz nie widzieć
kontrolowanych. Kontrola zaś
jest atrybutem zarządzania i
władzy, bowiem
zawsze ma prawo „zaglądania
przez ramię” podwładnego, ■—■■■—- --- -- -

Wtllliu:

■ze strony

zwierzchnik

Spoglądając
krakowskiej Wisły trudno

wyobrazić,
niej ryby
łososiowate, a więc pstrągi, siela­
wy, łososie i lipienie, które żyją
tylko w najczystszych i obficie do­
tlenionych rzekach. A jednak za­
rybienie Wisły było faktem pole­
czonym z ceremonią, tak oto opi
saną w kronice miasta z 1880 r.:

„...W niedzielę dnia 18 kwietnia

Stowarzyszenie Rybaków Krakow­
skich zarybiło Wisłę pięcioma ty­
siącami narybku troci otrzymane­
go na ten cel od Towarzystwa Ry­
backiego, a wyhodowanego w pstrą­
gami Artura Potockiego w Dubiu
pod Krzeszowicami. Akt rozpusz­
czenia odbył się po prawym brze­
gu Wisły w pobliżu Wawelu. Ry­
bacy przystroili prom sieciami,
wiosłami i chorągwią cechową z

.1764 r, (...) Gdy o godz. 3 liczna

publiczność krakoioska się zgroma­
dziła, przemówił do niej stosownie

przewodniczący Stowarzyszenia p.
Idzikowski, poczem czerpiąc nary­
bek sączkiem podawał takowy ko­
lejno zgromadzonym, a ci wpu­
szczali go do Wisły. Resztę naryb­
ku rozpuścili sami rybacy płynąc
łódkami w górę Wisły ku Zwie­
rzyńcowi...”

Chciałoby się dziś zapytać: gdzie
te ryby, gdzie te połowy? Co do

połowów, to nie tak dawno odbyły
się one na Wiśle, ale już bez świą­
tecznej gali i nie pod egidą ryba­
ków, lecz... pracowników służb ko­
munalnych. Z dna naszej „królowej
rzek” wydobyto tego dnij kilkana­
ście koszy na śmieci i kilka poła­
manych ławek. Tych, którzy w ten

sposób „zagospodarowali” Wisłę —<•

oczywiście nie było przy tym „po­
łowie”. No cóż, zmieniają się cza­
sy, zmieniają obyczaje... (aż)
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Wojowniczy
Konfucjanizm przez swój negatywny stosunek do stosowania

przemocy, do służby wojskowej i fizycznej siły, stworzył ramy,
które w znacznym stopniu zadecydowały o oryginalności chiń­
skich koncepcji i metod walki. Buddyzm i taoizm bezpośrednio
związane są z tą sztuką. Szkóły walki istniały w buddyjskich
klasztorach. '

Każdy, kto swoje wyobrażenia
o buddyzmie ukształtował

czytając popularne w Europie le­
gendy buddyjskie i studiując ży­
ciorys Siddharty Gautamy-Bud-
dy, na pewno się obruszy: Jak
to, szkoły walki w klasztorach?
Rzeczywiście, pierwotnie bud­
dyzm zakazywał zabijania i
krzywdzenia jakichkolwiek istot
żywych. Przeszedł on jednak
liczne przeobrażenia — w swej
wersji mahajanistycznej kładł
już nacisk nie na odpowiedni

E tryb życia, który miał doprowa­
dzić do oczyszczenia i osiągnię­
cia nirwany, lecz na zrozumienie
właściwej natury świata, a w

konsekwencji na zjednoczenie
się umysłowe z Absolutem. We­
dług niektórych takie oświecenie
mógł przekazać nauczyciel, ze-

. słać bodhisattwa, który zatrzy­
mał się przed osiągnięciem nir­
wany, aby pomóc w dążeniu do
niej innym istotom, można go
było osiągnąć środkami magicz­
nymi, odprawiając odpowiednie
obrzędy — albo, jak twierdzili
np. zwolennicy sekt cz’an i czen-

jen, tylko dzięki własnemu wy­
siłkowi, który mistrz — bodhisat­
twa mógł jedynie kontrolować,
aby sprawdzić, czy idzie w od­
powiednim kierunku. Mnisi bud­
dyjscy studiowali, święte pisma
— sutry, przeprowadzali ćwi­
czenia kontemplacyjne i asce­
tyczne, odprawiali nabożeństwa,
powtarzali mantry, pracowali fi-

. zycznie; w gruncie rzeczy każda
czynność wykonywana z pełnym
zaangażowaniem i powodująca
„odcięcie myśli” mogła doprowa­
dzić adepta do wyzbycia się złu­
dzeń co do realności rzeczywi­
stości i do zaniku własnej indyr
widualnośći oraz pragnień, któ­
re były przyczynami cierpienia.

W pierwszej połowie VI w. n.e.

mnich Bodhidharma, zwany w

Chinach Ta Mi, osiadł w świą­
tyni Szaołin w Konanie. Nieza­
dowolony z dotychczasowych
praktyk buddystów chińskich do­
konał reformy życia klasztorne­
go, zakładając sektę cz’an, zna­
ną nam pod japońską nazwą zen.

Zerwał z magicznymi praktyka­
mi i nabożeństwami, nie wierzył
też w możliwość nauczania o-

świecenia, zwłaszcza słowami.
Swoich zwolenników skłaniał do
długich medytacji i indywidual­
nych poszukiwań, którym mistrz
jedynie nadawał kierunek. Aby
przygotować mnichów do takie­
go trybu życia, zabezpieczyć ich
przed sennością i dolegliwościa­
mi w czasie medytacji, wprowa­
dził ćwiczenia zwane „Przemia­
ną ścięgien” i „Przemywaniem
szpiku” (i-czin czing). Z nich
właśnie rozwinęła się metoda

treningowa, która w późniejszych
latach miała uczynić z Szaolinu

jedną z najsławniejszych szkół
walki w historii. Ćwiczenia te

powtarzano aż do osiągnięcia
perfekcji i „rozpłynięcia się” in­
dywidualności, przez co stały się
swoistą medytacją w ruchu.

-

Mnisi często podlegali prześla­
dowaniom. W gruncie rzeczy
skazani byli niejako na to, aby
stać się liczącą siłą militarną,
wplątać w intrygi dworu i wza­
jemną konkurencję między sek­
tami, a także z inną religią, za­
kładającą klasztory — z taoiz-
mem. Broniąc swoich interesów,
poszczególne sekty i klasztory
zaczęły wywierać nacisk na ad­
ministrację państwową, przeciw­
stawiać się władzy lub przeciwnie,
popierać ją — mnisi z Szaolinu,
pod przewodem Czin Ts’ao, Hui
Janga i T’an Tsunga stłumili re­
belię Szih-cz’inga, ratując władzę
dynastii Tang.
Tyl ajsławniejsze były klasztory

Szaołin i Czuanczou w Fukie-
nie na południu Chin. To im w

znacznej mierze można przypi­
sać dwa okresy największego
rozwoju sztuki walki w Chinach
— za czasów dynastii Tang i
Ming. Polityczne uwikłanie.- ja­
kie przyniosło buddystom tak
wielką potęgę, stało się również
przyczyną ich upadku. W XVII
w. klasztory przyłączyły się do
działań stowarzyszeń Białego Lo­
tosu i Hung, walczących pod ha­
słem „Obalić C’ing (nowa dyna­
stia mandżurska), przywrócić
Ming”. Spisek został pokonany;
pomimo ochotniczego udziału w

walkach po stronie mandżurskie­
go cesarza K’ang-si 108 mnichów,
klasztory zostały w większości
zdobyte, zburzone lub zdewasto­
wane, a żyjących mnichów roz­
pędzono. Po klęsce tej klasztory
buddyjskie zdołały się jeszcze
podnieść, odgrywały dość znacz­
ną rolę aż do XIX-wiecznego
powstania Bokserów, ale na sku­
tek rozpowszechnienia się sztuki
walki w społeczeństwie najcie­
kawsze rzeczy zaczęły dziać się
poza obrębem klasztornych mu­
rów, a nauczanie przejęli spi­
skowcy lub świeccy miśtrzowie-
rzemieślnicy.

BÓL TO WYTWÓR UMYSŁU

Buddyzm, oficjalnie propagują­
cy ideę „pośredniej ścieżki”, był
jednak najbardziej ascetyczną re­
ligią Chin, gdyż taoizm i konfu­
cjanizm nakazują pielęgnowanie
własnego ciała i nie potępiają
dóbr doczesnych, twierdząc co

najwyżej, że są one wartościami
niższego rzędu; buddyści rezy­
gnują z dążeń i pragnień, twier­
dząc że są one przyczynami cier­
pienia i nie dbają o potrzeby
cielesne, będące wytworem in­
dywidualnej psychiki i majaka­
mi. Ta skłonność do wyrzeczeń i
lekceważenie dla ciała odbiły się
na ich koncepcjach stylu walki.
Stosowano metody treningu zwa­
ne twardymi — przez bolesne
ćwiczenia rozwijano siłę, nie-
wrażliwość na ból i zmęczenie,
dążono do pełnego zaangażowa­
nia całego ciała i wszystkich sił
w trening. Ponieważ traktowano
życie jako stan przejściowy, nie
usiłowano go poprzez ćwiczenia
przedłużać, tak jak to robili
taoiści; bardziej liczyły się do-

BCHO KRAKOWA

asceci
raźne efekty w postaci skutków
dla życia psychicznego, rozwoju
siły i odporności.

Wszystko to sprawiło, że w

buddyjskich klasztorach rozwi­
nęły śię style, z których w póź­
niejszym okresie powstała grupa
zewnętrznych,

'

czyli twardych,
szkół wu-szu, preferujących tre­
ning z partnerem, bronią lub
specjalnymi przyrządami w ro­
dzaju drewnianych manekinów,
na których ćwiczy się uderzenia
i bloki. Długoletnie istnienie obok
siebie konkurencyjnych szkół
buddyjskich i taoistycznych w

Chinach sprawiło jednak, że .sty­
le nieco się przemieszały, czer­
piąc od siebie nawzajem naj­
cenniejsze techniki, tak że prak­
tycznie nie ma szkół całkowicie
twardych. Nawet w najtward­
szych wielką rolę przykłada się
do ćwiczeń oddechowych i tzw.

form, będących rodzajami tre­
ningu indywidualnego.

TA la europejskiego zwolenni-
•L^ka wu-szu tradycja buddyj­

ska jest o tyle ważna, że w na­
szym kręgu kulturowym uprawia
się prawie wyłącznie style twar­
de (wyjątek — Tai Czi Cz’uan),
ściśle powiązane z tradycjami
buddyzmu chińskiego — tam

gdzie kultura chińska przeniknę­
ła za jego pośrednictwem, jak
Japonia, a częściowo też Korea,
na bazie sztuki klasztornej pow­
stały wyłącznie twarde style na­
rodowe, jak. Taekwon-do, ka­
rate, judo, aikido (wszystkie pre­
ferują trening z partnerem, na­
wet jeśli nie posługują się ude­
rzeniami). Nie wiadomo, czemu

przypisać właśnie taki rozwój tej
religii W Chinach. Złożyło się
na to zapewne wiele warunków,
ale nie udało mi się na ten te­
mat zdobyć materiałów. Przypu­
szczać można, że sprawił, to fakt
szerzenia się buddyzmu prawie
wyłącznie w środowiskach taoi­
stycznych, które tradycyjnie nie
stroniły od wojny i wszelkich
rzemiosł, w opozycji do konfu-
cjanistów, wynoszących wysoko
pracę umysłową.

W Polsce również mamy do
czynienia, o ile mi wiadomo, z

twardymi stylami. Taki jest też
Czou-gar, podstawowy styl kra­
kowskiej szkoły Wu Do Kan
Kung-Fu działającej przy Ogni­
sku TKKF „Antena”. Jednak
każda szkoła kung-fu o pewnych
ambicjach, włącza do swoich za­
jęć ćwiczenia miękkie, zwane

tai-czi, które są kontynuacją tre­
ningu stosowanego przez taoi­
stycznych „poszukiwaczy nie­
śmiertelności”.

JAROMIR ŚNIEGOWSKl

Wylosowali nagrody
Spośród trafnych rozwiązań

krzyżówki nr 1 zamieszczonej w

świątecznym numerze „Echa
Krakowa” wylosowaliśmy 4 na­
grody książkowe. Otrzymują je:
JACEK DZIEWOŃSKI — My­
ślenice, os. 1000-lecia 4/22, JE­
RZY KOMOROWSKI — Kra­
ków, ul. Ugorek 16/45, LUDWIK
SUGAJSKI — Ostrowiec Święto­
krzyski, ul. Polna 52/5 i
ELŻBIETA MARZEC — Kra­
ków, ul. Krowoderska 74. Na­
grody wyślemy pocztą.

Kraków na starej fotografii
Są w Krakowie takie zakątki,

gdzie od przeszło 100 lat niewiele
się zmieniło. A jednak czas zo­
stawia swoje ślady. Przypatrzmy
się uważnie tej fotografii wyko­
nanej w roku 1866, a więc 117
lat temu. Przedstawia ona wi­
dok (z rogu ul. Floriańskiej) na

Basztę Stolarską w pobliżu Bra­
my Floriańskiej. Porównując z

obecnym widokiem, możemy tu

doszukać się kilku istotnych róż­
nic. Inaczej dziś wygląda wej­
ście do Bramy Floriańskiej, mur

Nie zgodzili się by z butami
wchodzić im w obrazy

W Polsce powstał termin twórca nieprofesjonalny. Jest to ktoś po­
średni między twórcą ludowym, a twórcą z dyplomem uczelni artystycz­
nej, przy czym bynajmniej nie można go utożsamiać ze sztuką naiwną.

Twórczość nieprofesjonalna to

twórczość robotników, inżynierów,
nauczycieli, urzędników, czyli lu­
dzi reprezentujących różne zawo­
dy, którzy w pewnym okresie po­
czuli w sobie „iskrę bożą” i za­
częli malować, tkać, rzeźbić i

wystawiać swe prace. Często sku­
pieni byli przy domach kultury,
klubach, czy świetlicach.

W Polsce jest ok. 15 do 20 tys.
osób zajmujących się sztuką nie­
profesjonalną. W naszym wojewódz­
twie można by się ich doliczyć
mniej więcej 400. Skupieni są oni

przy zakładach pracy, np. Hucie
im. Lenina, czy Krakowskiej Fa­
bryce Sody „Solvay”. Najliczniejszy
i najsilniejszy ośrodek tych twór­
ców był przy KDK „Pod Barana­
mi”.

Instruktorzy zawodowi, opiekują­
cy się artystycznie tymi malarza­
mi często narzucali podopiecznym
swe style i swe spojrzenie na sztu­
kę. Często dochodziło do spięć na

między bramą a basztą, gdzie
dobudowano drewniany krużga­
nek, a także podnóże samej ba­
szty. Znamieniem upływającego
czasu są widoczne na zdjęciu
drzewa — od strony Plant. Dziś
są one niższe, co świadczy, że
wyrosły już w tym miejscu no­
we drzewa. Nie ma też w Krako­
wie ludzi, którzy żyli wówczas i
podziwiali urok starego Krako­
wa. (aż)

Fot. Archiwum Muzeum Hi­
storii Fotografii KTF.

tym tle, bo twórca, mimo, że nie­
profesjonalny, nie chciał się zgo­
dzić, aby „z. butami” wchodzić mu.

w obraz. Stąd, aby uzyskać -swą
autonomię, ludzie ci założyli Sto­
warzyszenie Plastyków Nieprofe­
sjonalnych Ziemi, Krakowskiej za­
rejestrowane z początkiem 1981 r.

Skupia ono ok. 140 członków. Są
wśród mich ludzie młodzi, a także
renciści i emeryci. Reprezentują
różne zawody, od robotników po­
przez techników, inżynierów, praw­
ników, aż do lekarzy.

Oprócz wystaw, plenerów i za­
jęć warsztatowych podjęto akcję
sprzedaży prac plastycznych człon­
ków7 Stowarzyszenia poprzez pla­
cówki „Ruchu”. Wyznaczono na

ten cel 9 punktów sprzedaży w

Śródmieściu i Krowodrzy. Najwię­
cej członków Stowarzyszenia zaj­
muje się malarstwem i grafiką,
mniej rzeźbą i tkactwem arty­
stycznym.

Zarząd Stowarzyszenia Plastyków

Sir. 5

Jest sposób

Pożytek z soli
Tłuszcz podczas smażenia ńie

będzie się rozpryskiwał jeżeli go­
rącą patelnię posypiemy szczyp­
tą soli,

Jajka z nadtłuczoną Skorupką
nie będą wyciekały w czasie go­
towania, jeżeli do wody wsypie­
my odrobinę soli,

Ryba świeża (a także mrożoaa)
pozbędzie się mulistego posma­
ku, jeżeli zanurzymy ją na 1/2

godz. w zimnym mocnym roz­
tworze soli (lub na godzinę w

roztworze wody z octem — 2

łyżki na 1 litr wody),
Ciasto nie będzie przypalało

się od spodu w piekarniku, jeżeli
pod blaszkę lub foremkę sypnie­
my garść soli,

Noże namoczone przez 1/2 go­
dziny w słabym roztworze soli
kuchennej dają się łatwiej os­
trzyć,

Zbyt wyschnięte orzechy wło­
skie w skorupkach będą jak
świeże jeżeli zalejemy je na 5—6
dni przegotowaną, posoloną i
przestudzoną wodą — nabiorą
bardzo dobrego smaku.

• JAK DBAĆ O RĘCE:
Przynajmniej dwa razy w ty­

godniu moczyć dłonie w silnym
naparze z herbaty, następnie do­
kładnie wysuszyć ręcznikiem i
wetrzeć odrobinkę (czystego!)
smalcu. Dobrze jest na ręce na­
łożyć na noc jakieś .rękawice płó­
cienne — efekt gwarantowany.

Jeżeli dłonie się pocą, trzeba
je kąpać codziennie przez 5 min.
w wodzie z dodatkiem octu (3
łyżki octu na 1 litr wody) — po­
cące się ręce nie lubią tłustych
kremów, od czasu do czasu nale­
ży zrobić okłady z siemienia

lnianego.
Porady przygotowane współ"

nie z Ośrodkiem Kultury i Pos­
tępu w Gospodarstwie Domo­
wym —■Ligi Kobiet Polskich w

Krakowie.

Nieprofesjonalnych Ziemi Krakow­
skiej zwrócił się ostatnio do mi­
nistra kult, i szt., Kazimierza Zygul-
skiego o włączenie Stowarzyszenia
pod opiekę Rady Kultury i uwzględ­
nienie jego potrzeb w Funduszu

Rozwoju Kultury, gdyż- ■członko­
wie Stowarzyszenia

’

wychodzą Z

założenia, że Fundusz ten musi

wypełnić . lukę, mecenasa sztuki,
wskutek tego, że przedsiębiorst-wa
w ramach nowej reformy gospo­
darczej wycofały się poniekąd z do­
finansowywania działalności twór­
czej i kulturalnej.

Stowarzyszenie, na którego czele
stoi prezes Kazimierz Kisielewski,
jest otwarte dla każdego twórcy
nieprofesjonalnego, który wykaże się
swymi pracami. Ostatnio- właśnie
w klubie „Zaułek” otwarto nowo­
roczną wystawę malarstwa nowo

przyjętych członków Stowarzysze­
nia. Prezentuje tu swe prace 20
twórców, z których każdy wysta­
wia po dwa obrazy. Dominuje pej­
zaż, ale sporo jest również „mart­
wych natur” i kwiatów. Przeważa
technika olejna/ prezentowane są
również akwarele, (za)

„Przedstawienie zaczynamy, ta

przygoda jest przed nami...” na

ogół gromkie brawa witają wkra­
czający na proscenium zespół
wykonawców „Czerwonego Kap­
turka”; grono aktorów, któremu

I inscenizacyjna wizja reżysera
wyznaczyła nie byle jakie zada-
nie; nawiązanie w prologowym
słowie kontaktu z młodocianą
widownią. A reżyserem tej uro­
czej bajki jest ni mniej ni wię­
cej tylko sama Pani Maria Bil-
liżanka, której teatralno-reźyser-
ska przygoda zaczęła się równo
45 lat temu.

TAK SIĘ ZŁOZYŁO, iż przez
i lat pracowałem w Teatrze
przez Panią Marię (zawsze obu-

I rżała się dobrodusznie na „urzę­
dowe” Pani Dyrektor) prowadzo­
nym, a ponadto jako jej reży-

I serski współpracownik czuję się
zobowiązany uczuciowo do do-

. rzucenia bodaj skromnej wiązan­
ki „symbolicznego kwiecia” do
„olbrzymiego kosza” najpiękniej­
szych kwiatów uznania i sympa­
tii jakimi zapewne fetować będą
Szanowną Jubilatkę, trzy gene­
racje jej wdzięcznych widzów-
odbiorców, jako że z prostego ra-

■chunku wynika, iż w dniu 16-go
stycznia na sali Krakowskiego
Teatru Muzycznego bardzo mło­
dzi dziadkowie i młodzi rodzice
zasiądą w towarzystwie najmłod­
szych, by po raz wtóry przeżyć
młodość, a przy jubileuszowej o-

kazji raz jeszcze podziękować
Pani Marii za doznane ongiś

. wzruszenia, zauroczenia i olśnie­
nia.

Albowiem Pani Maria całe
swoje artystyczne życie podpo­
rządkowała bez reszty dewizie:
uśmiech i radość dla dziecka!

Jubileusz znaczony

pasją i miłością
REALIZOWAŁA SWOJE PA­

SJE u schyłku lat międzywojen­
nych: na wielkiej scenie Teatru
im. J. Słowackiego — za dyrek­
cji równie gorliwego propagato­
ra idei sceny dziecięcej Juliusza
Osterwy, oraz w robotniczym
Teatrze Zagłębia w Sosnowcu,
ale dopiero przemiany społecz­
ne roku 1945 otworzyły zielony
semafor dla jej twórczych mo­
żliwości. Była więc „Wesoła Gro­
madka” — w kooperacji z Tea­
trem TUR-u, a później już samo­
dzielne, wieloletnie „władztwo”
w sali przy ul. Karmelickiej, pod
jakże znaczącą firmą „Teatr
Młodego Widza”. Niczym grzyby
po deszczu powstawały widowi­
ska, których sława sięgnęła ry­
chło poza granice Krakowa, że
wymienię tylko „Królową Śnie­
gu”, „O krasnoludkach i sierot­
ce Marysi”,. „Zaklęty Jawor”,
„Kalif Bocian”, „Czarodziejską
Rzepkę”. Dbała również Pani
Maria o widza młodzieżowego,
adresując do niego takie pozycje
jak „W Stwoszowym Domu”,
„Nawojkę”, „Farfurkę Królowe^
Bony” (w scenograficznym opra­
cowaniu Andrzeja Stopki!), „W
pustyni i puszczy”, „Chata . Wuja
Toma” (w adaptacji Lidki Zam­
ków!) czy wreszcie „Placówkę”.

BYŁY TEDY SPEKTAKLE
pełne rozmachu, fajerwerków in­

scenizacyjnych pomysłów, ba­
śniowe w kolorycie scenograficz­
nej szaty, a jednocześnie głęboko
przemawiające do umysłów i ser­
duszek odbiorców. Bywały natu­
ralnie „chwile burz”, jako że
temperament Pani Marii rozsa­
dzał ciasne mury wysłużonego
budynku, a w swoich twórczych
zamysłach nie uznawała na o-

gół sprzeciwu (owe „burze” u-

zewńętrzniały się z natury wy-
szarpywaniem sobie włosów z

głowy — a raczej ze' słynnej
„grzywki”, przez reżysera w

spódnicy!), należy jednak przy­
znać, iż była Pani Maria wyro­
zumiała dla ludzkich słabostek i
kochała zespół niczym „wesołą
gromadkę” własnych pociech.

Pozwolę sobie na przytoczenie
autentycznej anegdotki z tam­
tych ■lat: Graliśmy aktualnie
„Zielonego Gila”, zaś w przygo­
towaniu była „Chata Wuja To­
ma”. Pani Maria — o której mó­
wiło się, że mieszka w teatrze —

dopadła mnie w czasie spektaklu,
aby wyjaśnić' pewne sprawy
związane z jutrzejszą próbą.
Trzymając mnie. za połę płaszcza
namiętnie perorowała, a na uwa­
gę, że zaraz mam „wejście” rze-
kła: No wiesz Adasiu, ja chyba
orientuję się lepiej od ciebie,
kiedy, wchodzisz na scenę... Gdy
jednak posłyszała, że partner

wygłasza za mnie i za siebie
wierszowany tekst puściła nie­
szczęsną „połę” i pobiegła do in­
spicjenta z poleceniem, aby tyl­
ko i wyłącznie „ją” ukarał obo­
wiązującą grzywną pieniężną. —

I pomyśleć, że zdarzenie miało
miejsce ileś tam lat temu, że
byliśmy o ileś tam lat młodsi i
pełniejsi wiary w posłannictwo
sztuki. I chyba bardzo dobrze
się stało, ze dyrekcja Krakow­
skiego Teatru Muzycznego po­
wołała do życia Muzyczną Sce­
nę Dziecięcą, gdyż dzięki tej ini­
cjatywie Pani Maria — po la­
tach emerytalnej stagnacji, roz­
jaśnianej od czasu do czasu

współpracą z krakowskim ośrod­
kiem TV — wróciła do czynne­
go żywota artystycznego.

CZAS — tak dla niektórych
bezlitosny, nader łaskawie sprzy­
ja Jubilatce; zachowała cały za­
sób energii i twórczej weny,
jak dawniej zadziwia, jak ongiś
prowokuje odtwórców do naj­
większego wysiłku. Po „Czerwo­
nym Kapturku” — w którym
nota bene podstarzały już . dzi­
siaj jej dawny asystent zagrał
na jej prośbę powtórnie rolę
Świerszcza i mimo przedemery­
talnej „zadyszki” usiłuje jak
ongiś skakać i śpiewać — pre­
zentuje najmłodszym widzom
Krakowa nową formę scenicznego
przekazu: zrealizowaną, wespół
z Marianem Lidą operę dziecię­
cą... albowiem do tego typu wi­
dowisk zaszeregować chyba wy­
pocinie „Kopciuszka”...

A zatem droga Pani Mario w

imieniu „star.ej gwardii” oraz
swoim własnym życzę z całego
serca: Ad multos annos!

ADAM RITTER

Scena ze sztuki pt. „Ładna historia” w reżyserii Marii Billiianki
i scenografii Jerzego Jeleńskiego. Na zdjęciu: Jadwiga Bujańska
i Stanisław Chmieloch, Fot. Archiwum,
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Piątek L
15.55 Program dnia
16.00 Kino waszych rodziców
16.30 Dla przedszkolaków: Piątek

a Pankracym
17.00 Dziennik
17.20 Mapa polskiego folkloru —

Opole
17.55 Przyjemne z pożytecznym
18.25 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 System człowiek — Jednos­

tka i grupa
19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 Wstęp do starego kina
20.40 W starym kinie: „Brzdąc” —

kom. prod. USA
21.35 Moje miejsce na Ziemi
22.05 Dziennik
22.25 Przed i po tournee — An­

toni Wit

Piątek II
16.25 Program dnia
16.30 Język francuski
17.00 Drzwi do lasu — mag. leśny
17:25 Muzyka młodzieżowa
17.55 Teatr sensacji: Fr. Durbrid-

ge — „Jak błyskawica”
18.50 Muzyka młodzieżowa
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Zapis przeszłości — pr. publ.
20.40 Piątek z muzyką: Gedda i

Mróz z zespołem muzyki cerkiew­
nej

21.40 Wieczór filmowy:
Świat na małym ekranie

Leksykon gatunków filmowych
— Gigant historyczny
„VIII piętro” — nowela polska,

„Hobby Gustawa” — film na do­
branoc

Sobota I
6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
7.00 TTR — Uprawa roślin
7.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.30 Tydzień na działce — pr. red.

rołn.
9.00 Sobótka oraz film z serii:

„Załoga G” — „Keyop w akcji”
10.30 Sportowy sposób na zimę
11.00 „Upadek Aleksandra Wiel­

kiego” — film bułg.
12.20 Kolędy wschodnie
12.40 Rolniczy mag. techniczny
13.10 „Front wyzwolenia” — woj­

skowy film dok.
14.15 Siedem anten

15.15 Dziennik
15.30 Z Różą Wiatrów w herbie
16.15 „Cyrki świata — Cyrk Lia­

ny Orfei” — franc. film dok.
17.15 Kulisy wielkiej polityki —

Z. Broniarek
17.45 Kamery na sport
18.20 Trybuna poselska
18.50 Dobranoc

• 19.00 Kamery na sport
19.30 Dziennik
20.15 „Niech się boi” — kom. muz.

prod. CSRS

NAUKA
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NEGO =

DZIEWTARSTWA MA- =

SZYNOWEGO =

HAFTU =

TKACTWA ARTYSTY- E
ĆZNEGO =

organizuje
Zakład Doskonalenia E

Zawodowego. . E

Informacje i wpisy: £
Kraków, ul. DIETLA 38, tel. E

66-10-88, w godz. 8—17 E
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KWALIFIKACYJNE
TYTUŁ CZELADNIKA

i MISTRZA
we wszystkich zawodach

(nauka w dni powszednie)
< SPAWANIA elektrycz­

nego
SPAWANIA gazowego

organizuje
ZAKŁAD DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

Informacje i wpisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, teł.

66-10-88, w godz. 8—17.
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OBCYCH

~ organizuje ~

E Towarzystwo E
E Wiedzy Powszechnej. Ę
E Wpisy codziennie, z wy- ~

E jątkiem sobót, w godzinach £
E 17—19 =

w II Liceum Ogólno- -

kształcącym, ul. Sobies- -

kiego 9, I piętro, pokój 5
E 30 E
= TYLKO DO 31 STYCZNIA ! E
E E
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ANGIELSKIEGO uczę zindywiduali­
zowaną metodą laboratoryjną. Mgr
Zabrzeski, tel. 22-53-91. jg-40348

MATEMATYKA, fizyką — absol­
wentka UJ — Kozień — tel. 33 -71-72.

g-39677

21.00 Zawsze po 21-ej
22.20 Dziennik
22.40 Wiadomości sportowe
22.50 „Bezsenna blondynka” czyli

ostatnia sprawa Wiktora P. — wid.
z udziałem M. Rodowicz

Sobota II
8.30 Dwójka dla drugiej zmiany

10.30 NURT — Klasa — zespół
wychowawczy

11.00 NURT — Nauczyciel, wych.,
społeczeństwo

11.30 NURT — Filozofia
14.00—0.10 STUDIO — 2
14.00 Studio — 2 wita w sobotę
14.10 Spotkanie z Warszawą
14.30 Bajki Arlekina: „Akademia

profesora Marcina” — teatrzyk dla
dzieci

14.50 Moto-sprawy w Studio-2
15.05 „U maharadży w pałacu

wiatrów” — film z cyklu: „Zaślu­
biny na krańcach świata”

15.35 Telekonferencja Studia — 2:
Warszawa — dzień dzisiejszy i przy­
szłość

15.55 „Adiutant jego ekscelencji”
— film fab. TV ZSRR

17.20 Telekonferencja Studia — 2
17.35 Studia — 2 spotkania z War­

szawą — Warszawa jakiej nie zna­
my

17.55 Bliżej natury — Patrząc na

ogień
18.15 Orkiestra Zb. Górnego w

Studio — 2
18.45 Telekonferencja Studia — 3
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.10 Wieczorne powitanie w Stu­

dio—2
20.15 Sport w Studio — 2
21.05 Co, gdzie, kiedy?
21.35 Widowisko Pepe Lienharda

—. pr. rOzr.
22.30 Filmoteka narodowa: „Wa­

let pikowy” reż. — T. Chmielewski

Niedziela I
6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR" — Hodowla zwierząt
7,00 TTR — Wiedza naszą szansą
7.20 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
7.45 Alarm przeciwpożarowy trwa

8.15 Program dnia
8.20 Tydzień
9.00 Teleranek oraz film „Ara-

bela”
10.20 Antena ,

10.35 „Hollywood — Koniec epo­
ki” — film dok. prod. ang.

11.30 Program publicystyczny
12.00 W południe start

13.05 Poranek symfoniczny
WOSPRiT

13.50 Galerie świata: Ermitaż —

„Rembrandt”. — film prod. ZSRR
14.20 Kraj za miastem — pr. red.

roln.
14.55 „Przygody Sindbada” —

film TV jap.
15.25 Losowanie Toto-Lotka
15.40 Jutro poniedziałek

PRACA

FRYZJERA męskiego zatrudni za­
kład fryzjerski — Ludwika Pilnia-
kowska, ul. Wiślna 9. g-40575

PRACOWNIKA do smarowania sa­
mochodów przyjmie obsługa samo-.

chodów — Adam Chmiel, Kraków,
Zmujdzka 4. g-39473

SAMODZIELNEGO stolarza na do­
brych warunkach zatrudni zakład
stolarski, Krystyna Dudek, Sieran-
kiewicza 44. g-40196

POMOC domową do 1 osoby przyj-
mę. Osiedle Kozłówek, Facimiech
16/50. g-40257

KUPNO

WTRYSKARKĘ kupię. Oferty 4Ó361
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIANINO kupię lub wypożyczę. Ofer­
ty 40615 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PAS przedni i błotnik lewy do Ła­
dy 1500 — pilnie kupię. Oferty 40662
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ hydrauliczna — ku­
pię pilnie. Oferty 39409 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRASĘ ręczną balansową, nacisk
2—4 t — kupię. Tel. 66-04-06, w godz.
15—16. g-40063

SPRZEDAŻ
FLIZY różnokolorowe odstąpię. No­
wa Huta, os. Hutnicze 8/41. g-39663

KOMPLETNE wyposażenie męskiego
zakładu fryzjerskiego — sprzedam.
Tel. 66-33-62. g-39693

ORGANY elektronowe Bil, radioma­
gnetofon Grundig, kolumnę 15 W -

sprzedam. Tel. 22-34-70. g-39690

CYKLINIARKĘ sprzedam. Borek Fa-
łęcki, Jeleniogórska 2. g-39810

NOWE futro z tchórzy sprzedam.
Wiadomość: Kraków, ul. Prądzyń-
skiego 14/65, po 20-ej. g-40031

OSPRZĘT pomocy drogowej, tłoki,
skrzynię biegów, szybę przednią Ła­
dy 1500 — sprzedam. Oferty 40056
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWIE szafy antyczne oraz lustro se­
cesyjne — sprzedam. Oferty 40653
„Prasa’* Kraków, Wiślna 2.

PUSTAKI skawińskie — 2400 sztuk
— sprzedam. Telefon grzecznościowy
11-60-20, w godz. 16—20. g-40655

OBRĄCZKI złote sprzedam. Tel.
66-00-88, wewn. 262. g-40708

JAMNIKI trzymiesięczne sprzedam.
Kraków-Opatkowiee, ul. Jerzego
Smoleńskiego 16. g-40703

KAROSERIĘ nową Zastavy 1100 —

sprzedam. Tel. 37-51-47 . g-40702

RUBIN 714 i sprzedam. Ul . Powstań­
ców 36/65. g-40598

JAMNIKA 6-miesięeznego. gladko-
włosego — sprzedam. Straszewskiego
26/19 (oficyna). g-40518

(od 14 do 20 stycznia 1983 r.)
16.15 Dziennik — reportaż DT
16.45 Wspomnienia z Turcji —

fr. film dok.
17.00 Leksykon pols. muzyki roz­

rywkowej — Litera G
17.30 Spotkanie z Januszem Kida­

wą — pr. publ.
18.25 Studio sport
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik i mag. Świat
20.15 „Szpital na peryferiach” —

„Punkcja” — film prod. czech.
21.20 Sportowa niedziela
21.40 „Jest Warszawa” — piosenki

B. Klimczuka
22.40 Telewizyjna lista przebojów

Niedziela II
9.30 Program dnia
9.35 Teatr TV: F. Browne „Ta­

niec rodzinny” (powt.)
11.00 Film dla niesłyszących:

„Szpital na peryferiach”
12.00 Reforma po starcie
13.00 Ofensywa wyzwolenia:

„Warszawa wolna”
13.30 Program lokalny
14.00 Spotkania
14.30—23.15 STUDIO — 2
14.30 Niedzielne powitanie w Stu­

dio—2awnim:Naszaakcja—
Bądź życzliwy

14.35 „Koń mój przyjaciel” —

„Palio z Sieny” — dok. film prod.
pols.-franc.

15.05 Wielki turniej warszaw­
skich orkiestr dętych

15.50 Kino Oko — „Zaczęło się od
Orleanu” — pols. film dok.

16.40 1500 sekund wielkiego spor­
tu

17.15 Nasza akcja — Bądź życzli­
wy

17.20 Program muzyczny (Kr.)
17.40 Nasza akcja — Bądź życzli­

wy
17.50 Warszawskie' świtanie — rep.
18.40 Nasza akcja — Bądź życzli­

wy
19.00 „Człowiek i przyroda” —

film przyrod. prod. hiszp.
19.30 Dziennik

d 20.15 Wieczorne powitanie w Stu­
dio—2

20.25 Sport w Studio — 2
21.15 Reportaż: „Pomyłka”
21.50 Dziennik
22.00 „Pan Anatol szuka miliona”

— film fab. prod. pols.

Poniedziałek I
13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Chemia
15.25 NURT — Klasa — zespół

wychowawczy

OBORNIK kurzy — sprzedam. Pisa-
ry 114, k. Rudawy. g-40416

SYPIALNIĘ „Oker” sprzedam. Kra­
ków, Borsucza 7/25. g-40337

CZĘŚCI do Warszawy sprzedam. Tel.
44-59-74, po 18-ej. g-40372

FIATA — rok 1974 —• sprzedam. Tel.
48-50-19. g-40468

RUDEGO lisa sprzedam. Tel. 22-95-86.
g-40659

GOKARTA sprzedam. Tel. 48-55 -37.

g-39795

SPRZEDAM 5 maszynek nowych do
wypieku andrutów-wafli. Oferty 39987
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

JAMNIKI krótkowłose, szczenięta, su­
czki rodowodowe — sprzedam. Kra-
ków-Dąbie, ul. Zwycięstwa 4a/l.

g-39971

FUTRO karakułowe czarne, nowe. —

sprzedam. Tel. 48-06-50. g-40227

ORGANY elektronowe ,.Vermona” —

I- manuałowe, nowe — sprzedam. Tel.
II-70-02. g-40274

1,5-ROCZNĄ Ładę 1600 — sprzedam.
Os. Na Wzgórzach 8/31. g-40228

FIATA 125p — 1979 — sprzedam. Te­
lefon 10-10-55. g-40229

OBRĄCZKI sprzedam. Tel. 34-50-38 .

g-40245

AKUMULATOR jugosłowiański sprze­
dam. Kjaków, Dietla 19/22. g-40240

FIATA 132, data produkcji listopad
1977, stan idealny — sprzedam. Tel.
33-50-69. g-40301

APARAT dziewiarski, dwupłytowy,
produkcji zachodniej, nowy — sprze­
dam. Oferty 40048 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

STRZYKAWKĘ insulinową automa­
tyczną RFN, pralkę automatyczną
jugosłowiańską, nowa — rprzedam.
Oferty 40125 „Prasa” Kraków Wi­
ślna 2.

GRZEJNIKI c.o. aluminiowe, wannę
żeliwną 170 — sprzedam. Nowa Huta,
os. 100Ó-lecia 62/92, w godz. 18—20.

g-40130

„MALUCHA” dwuletniego sprzedam.
Os. 1000-lecia 64/47. g-40136

PIANINO sprzedam. Tel. 33 -91-52.
g-40273

FIATA 125p, rok prod. 1978. stan ide­
alny — sprzedam. Tel. 55 -02-20.

g-40306

LOKALE

MŁODE, bezdzietne małżeństwo, po
studiach, wynajmie garsonierę lub
1—2-pokojowe mieszkanie. Warunki
do uzgodnienia. Tel. 44-35-81.

MIESZKANIE trzypokojowe, komfor­
towe (piece), kwaterunkowe, budow­
nictwo międzywojenne — centrum —

zamienię na garsonierę i dwa poko­
je z kuchnią. Oferty 39727 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery. Tel. 48-50-19* g-40467

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec i nie tylko oraz film franc.
„Zwierzęta Europy — Flamingi”

17.00 Dziennik
17.20 Program dok.
17.40 Echa stadionów
18.10 Gwiazdy pios. poi. na festi­

walach i Zdzisława Sośnicka
18.50 Dobranoc
19.00 Klinika zdrowego człowieka
19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV: M. Dąbrowska —

„Tu zaszła zmiana”

20.55 Program muzyczny — „To­
bie śpiewam...”

21.45 Dziennik
21.50 Szanse i możliwości

22.05 Muzyka na Zamku War­
szawskim — pr. muz.

Poniedziałek II
17.00 Program lokalny (Wrocław,

Katowice, Poznań)
17.30 Program lokalny .

18.00 Turniej młodych talentów
— pr. rózrywk.

18.40 Spacerek staromiejski — reż.

A. Munk
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Bliżej sąsiadów
21.20 Na łączach Interwizji
21.40 Studio Bałtyk
22.20 Telewizyjna lista przebojów

Wtorek I
6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Chemia
8.10 Historia, kl. VIII
9.00 Język polski, kl. 1 lic.
9.30 Film dla drugiej zmiany:

„Bezimienny zamek” — „Pojedy­
nek” —

, węg. film hist. -przyg.
13.30 TTR — Historia
14.00 TTR — Matematyka
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów: 3 X 3

— turniej gier i zabaw

16.30 Dla dzieci: Michałki
17.00 Dziennik
17.20 W spiżu i w kamieniu
17.45 Nie oszukujmy się — pr.

publ.
18.10 Interstudio
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Z Krzyżem Grunwaldu w

herbie — Krzyż Grunwaldu
19.30 Dziennik
20.15 „Bezimienny zamek” — „Po­

jedynek” — węg. film hist.-przyg.
21.25 Liczą się fakty

SOSNOWIEC! Mieszkanie 3-pokojowe,
komfortowe, telefon — zamienię na

Kraków. Oferty 39694 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KATOWICE — osiedle Tysiąclecia
Górne! Nowe mieszkanie spółdzielcze
M-3, 49 m2 — zamienię na równorzę­
dne w Krakowie. Oferty 40463 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę spółdzielczą i
pokój z kuchnią, kwaterunkowe —

n,a trzy-, ewentualnie dwupokojowe.
Oferty 40289 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

GARSONIERĘ własnościową, super-
komfortową ~ sprzedam. Oferty
40405 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNE, superkomfortowe mieszka­
nie, Mistrzejowice, M-5, 4 pokoje,
I piętro, loggie — zamienię na dwa
mniejsze o

’

tych samych walorach.
Tel. 48-08-54. g-40424

OS. Złoty Wiek! 3 pokoje superkom­
fortowe, telefon — zamienię na Śród­
mieście. Oferty 40514 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia do wynajęcia. Tel. 44-07-14 .

g-40516

STUDENT, cudzoziemiec, poszukuje
samodzielnego trzypokojowego, ume­
blowanego mieszkania, chętnie z te­
lefonem. Oferty 40661 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._______________ ________

WYNAJMĘ pokój (Nowa Huta) mał­
żeństwu bezdzietnemu. Wiadomość:
Nowa Huta. XX-lecia PRL 20/60.

g-40710
PRZYJMĘ studenta na mieszkanie.
Tel. 66-28-94, po godz. 19. g-39692
PRZYJME na mieszkanie pracująca.
Tel. 55-05-45.___________________ g-39837
ZAMIENIĘ M-3 superkomfortowe na

dwa oddzielne. Tel. 48-54-09. g-39986

NIERUCHOMOŚCI
DOM z ogrodem lub rozpoczętą bu­
dowę—do25kmodKrakowa—
kupię. Oferty 40288 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______ ______________________

DOM wyłączony, piętrowy, z dużym
lokalem dochodowym, w okolicy
Krakowa — sprzedam. W rozlicze­
niu komfortowe mieszkanie własno­
ściowe w centrum. Krakowa. Oferty
40333 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZKLARNIE o pow. 1100 m2, tunele
foliowe, dom — nowe, na działce
45 a, położonej w Krakowie — sprze­
dam lub przyjmę wspólnika z go­
tówką do produkcji kwiatów. Oferty
40683 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK letniskowy w Porębie, no­
wy — sprzedam. Wiadomość: Kra­
ków, telefon grzecznościowy 11-57-14 .

________________________________ g-40219
PAWILON handlowy sprzedam. Ofer­
ty 40232 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

FIJAŁKOWSKA Małgorzata, Kraków,
Ściegiennego 7/2, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez UJ. g-40100

FIGIEL Andrzej, zam. Kraków, os.

Jagiellońskie 27/23, zgubił legityma­
cję szkolną nr 218/82/33, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawodową HiL.

8-40132

22.00 Myśl i gest — pr. o twórcz.

artystycznej
22.35 Dziennik

Wtorek II
15.55 Język rosyjski
16.25 Język angielski dla zaawan­

sowanych
16.55 Program dnia
17.00 Warszawski ośrodek telewi­

zyjny na antenie „dwójki”:
Finał turnieju orkiestr zakłado­

wych o Puchar prezydenta War­
szawy i nagrodę Telew. Kuriera

Warszawskiego
17.10 „Warszawa w piosence” —

fel. film.
17.20 „Warszawska specjalność —

ochrona zabytków” — rep.
17.35 „Wzdłuż pachnącej rzeki” —

rep. film.
18.05 „Dziadek Lisiecki” — fel.
18.20 „Pan Piecyk, Piszczyk, Ku­

raś i my” — fel. film.
18.30 „Andrzej Buncol — piłkarz

roku” — fel.
18.40 Sklejka — 3 — rep.
19.00 Telewizyjny Kurier War­

szawski
19.30 Dziennik
20.00 Finał turnieju orkiestr za­

kładowych
20.05 „W mieście i na ratuszu”:

Nagrody Warszawy — pr. publ.
20.20 „Warszawa w świecie” —

pr. publ.
20.40 Spotkanie z K. Górskim

red. W. Syty
21.45 „Fabryka szlagierów”

20.55 „Śmiechu warte” — fel.
film.

21.10 „Na jaki socjalizm nas

stać?” — pr. publ.
21.25 Mag. z dreszczykiem pod

rep.
22.05 Finał turnieju orkiestr za­

kładowych
22.10 „Szpital na peryferiach” —

„Punkcja”
23.10 Kwadrans z Artelem

Środa I

6.00 TTR — Historia
6.30 TTR — Matematyka
9.00 Fizyka, kl. 6
9.30 Dla drugiej zmiany
11,00 Muzyka, kl. 1

. 11.55 Historia, kl. 5
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Historia
15.25 NURT — Matematyka
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy .

16.30 Dla przedszkolaków: Tik-tak
17.00 Dziennik
17.20 W świecie ciszy" — mag. dla

niesłyszących
17.40 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.55 „Faszyzm” — pr. filmowy
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

SIKORSKI Jan, zam. Kraków, Mar­
chlewskiego 53/2, zgubił legitymację
służbową rodzinną nr 861/81, wydaną
przez Liceum Ogólnokształcące Nr

XIII w Krakowie. g-40114

GACH Adam, zam. Drwinia 99, zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia Ah 579414,
wydaną przez Rejonowy Związek
Spółek Wodnych w Kłaju. g-39996

SAJDAK Alina, zam. Kraków, ul.
Krupnicza 9/3B. zgubiła wkładkę za­
opatrzenia Ag 416166, wydaną przez
Cech Rzemiosł Różnych’ Kraków.

g-40090

WRÓBEL Marta, zam. Kraków, ul.
Benedyktyńska 1, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 565012, wydaną przez
Zespół Administracyjny Szkół Pod­
górze w Krakowie. g-39999

MILEWSKA Józefa, zam. Kraków,
Włodkowica 3/16, zgubiła . wkładki
zaopatrzenia AC 140925 oraz AC 140926
dla córki Moniki, wydane przez
Urząd Dzielnicowy Kraków-Sródmie-
ście. g-40003

GONCIARZ Wincenty. zamieszkały
Bochnia, Widok 23, zgubił legityma­
cję służbową nr 76a, uprawniającą
do ulgowych przejazdów kolejami
państwowymi dla pracowników pań­
stwowych. wydaną przez Urząd Miej­
ski w Bochni. g-39833

USŁUGI

FLIZY, terakotę układam. Jan Ma­
jor. tel. 11-68-85. gr39857

►

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,

przyjmie do pracy na stałe lub na czas określonyprzyjmie do pracy na stałe lub na czas określony I

KOBIETY i MĘŻCZYZN
• TOKARZY • FREZERÓW • WYTACZARZY.
• ŚLUSARZY • FORMIERZY • SPAWACZY ELE

KTRYCZNO-GAZOWYCH • MURARZY • OPERA

TORÓW MASZYN KABLOWYCH • PRACOWNI

KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH • MASZYNI­
STÓW • WARTOWNIKÓW

Bardzo dobre warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel lub kwatery dla pracowników wykwalifikowanych
Stołówka na miejscu.

Informacji udziela Dział Kadr, Kraków, ul. Wielicka
tel. 55-32-10.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 0, 13, 24 lub autobusem
nr 104 bis. 182 Przystanek obok „Polmozbytu”

19.00 Zaproszenie na film
19.05 Wymiary świata: „Makro,

skop” — Technika na miarę
19.30 Dziennik
20.15 „Długa noc 1943” —

dramat wojenny
22.00 Program publicystyczny
22.45 Dziennik

Środa II

16.35 Język francuski
17.05 Program dnia
17.10 Kino „dwójki”: „Pośpiew

się, Delfino” — jug. dram. obyCł
18.50 Na łonie przyrody
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 „Goya” — film dok. protj,

hiszp.
20.45 Program rozr. „Bęzsenn,

blondynka”
21.25 Poczet aktorów poi. —

Ćwiklińska
22.15 Dialogi polityczne

Czwartek I
6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Historia
8.10 Język polski, kl. 7
9.00 Praca — technika, kl. 2
9.30 Film dla 2 zmiany: „Gdzii

jest czarny kot?”
11.00 Język polski, kl. 8
13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Biologia
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów.

Czwartek TDC oraz film „Dżokej
Monika”

17.00 Dziennik
17.20 Telewizyjny informatorzy

dawniczy
17.35 Telekino
17.55 Od melodii dó melodii
18.15 Poligon — pr. wojsk.
18.30 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda — Szklane oko
19.30 Dziennik
20.15 „Gdzie jest czarny kot?" -

radź, film sensac.

21.30 Program publicystyczny
22.15 Dziennik
22.35 Świat i Polska — pr. pub’

międzynarod.

Czwartek II
16.20 Język rosyjski
16.50 Program dnia
16.55 Kino „dwójki”: „Gdyby Zit

mia nie była okrągła” drau

psych, prod. NRD
18.2Q Mówić, nie mówić
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Czwartkowe wieczory zmt

zyką czyli każdemu to, co lubi
20.50 „Piosenki na zamówienie”-

pr. rozr.

21.35 Osądźmy sami
22.15 Zespół H. Majewskiego ■

pr. muz. ■

FLIZOWANIE solidne 1 fachowe ■
zakład fliziarski — Wólczański,; Ku
ków. ul. Boh. Stalingradu 55/2. Zgi
szenia: godz. 7--10 lub -wieczorem.

g-403

MECHANICZNE cyklinowanie i li
kierowanie parkietów i podłóg ■
Ulmański, tel. 11 -62-21, do 20-ej.

g-4M

CYKLINOWANIE, lakierowanie •

Kałuziński, tel. 44-61-83 . g-40S

RÓŻNE
POSZUKUJĘ garażu, . ewentualni
miejsca na „blaszak”, w okolicad
ulic 29 Listopada — Dobrego Pastt
r.za. Oferty 40652 „Prasa” Krakótf
Wiślna 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo — warunti
mieszkanie. Oferty 39702 „Prasa” Kił
ków, Wiślna 2.

UWAGA przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze, prywatne — zlec*
budowę dużego pawilonu. Ofert!
39675 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KONFEKCJĘ lekką oferuje sklepom
pracownia krawiecka. Oferta 396?
„Prasa” Kraków; Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ zakład usługowy — Pr‘
sowalnia bielizny. Oferty 40630 ,.P#
sa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNE suknie - ślubne — białe, •

lorowe (zagraniczne) — wypożypM
Kołdunowa Fr-gków, Topolowa 52.

£-4045
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TEATRY

Piątek
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
17 Hiob. Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 19.15 Oresteia. Kame­
ralny 19.15 Bezimienne dzieło. Baga­
tela 19.15 La serva padrona — spek­
takl Opery Krak. Ludowy 18 Be-
tleem polskie. Muzyczny (ul. Lu­
bicz 48) 19.15 Błękitny zamek. Gro­
teska 17 Królewna i echo. STU
(al. Krasińskiego 16) 19 Tajna mi­
sja. PWST (ul. Warszawska 5) 19.15
Zakochani.

Sobota
Słowackiego 19.15 Tango. Miniatu-

»a (pl. św. Ducha 2) 19.30 Clowni.

Stary Teatr, im. H . Modrzejew­
skiej 18 Oresteia. Kameralny 19.15
Bezimienne dzieło (prem. pras., a-

bonamenty nieważne). Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Błękitny za­
mek. Bagatela 11 Pani Wdzięczny
Strumyk. Ludowy 11 O krasnolud­
kach i o sierotce Marysi. Groteska
10 Królewna i echo, 12 Kasia z

czekolady, 17 Królewna Śnieżka.
Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 18 Ja­
sełka. STU 19 Tajna misja. Regio­
nalny (ul. Filipa 6) 17 Szopka kra­
kowska. PWST 19.15 Zakochani.
Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 19 Proces.

Niedziela
Słowackiego 12 Wolny strzelec,

19.15 Tango. Miniatura 19.30 Clow­
ni. Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 18 Oresteia. Kameralny 19.15
Bezimienne dzieło. Bagatela 11, 15
Pani Wdzięczny Strumyk. Ludowy
O krasnoludkach i o sierotce Ma­
rysi. Muzyczny (ul. Lubicz 48) 16

Kopciuszek (prem. pras.). Groteska
10 Królewna i echo, 12 Kasia z cze­
kolady, 17 Królewna Śnieżka. Ko­
lejarza 15, 18 Jasełka. STU 19 Taj­
na misja. Teatr 38 19 Proces.

KINA

niecz. Dom Żołnierza — niecz.

Związkowiec 12, 16.15 Błąd szeryfa,
18, 20 Szczęki-2 (USA 1. 15). Rotun­
da 11 Cały ten zgiełk. Pasaż 12 Baj­
ki, 9.30, 12.45, 15, 17.15, 19.30 Powrót
do domu. Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 15, 17 Wujaszek z A-

meryki (fr. 1 . 15). Ugorek 15, 17 Su-

perpotwór, 19 Śmierć na żywo.
Wisła 15, 17, 19 Gangsterzy szos.

Sfinks 16, 18, 20 Bliskie spotkania
trzeciego stopnia

Niedziela
Kijów 12, 14.15, 16.30, 18.45, 21 Po­

szukiwacze zaginionej arki. Ucie­
cha 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 Kocha-
nica Francuza. Warszawa 15.30,
17.45, 20, 22.15 Poszukiwacze zagi­
nionej arki. Wolność 9.45, 13 Poszu­
kiwacze zaginionej arki, 16, 18, 20

Wyjście awaryjne. Wanda 16.30, 19,
21.30 Kochanica Francuza. Mł.
Gwardia 12.30, 15.30, 17.45, 20 Uko­
chana żona (wł 1. 18 — pożegnanie
z filmem). Wrzos 12 Bajki, 13
Gwiezdne wojny (USA 1. 12), 15.45,
18, 20 Zwolnienie warunkowe. Świt
12 Szary okrutnik (radź, b.o.), 13.45

Przygody barona Miinchausena (fr.
b.o.), 15.30, 17.30, 19.30 Jeśli się od-

najdziemy. Mała sala 15, 17.15,
19.30 Otalia z Bahii (brąz. 1 . 15 —

pożegnanie z filmem). Światowid
13.45 Bajka o zmarnowanym czasie

(radź, b.o .), 15.30, 18, 20.30 Ostatnie
metro. Mała sala — niecz. Kultura
14.30 Szansa, 16, 20 Bestia, 18 Ukry­
ty w słońcu. Wiedza — niecz. Dom
Żołnierza 9 Czerwone ciernie (poi.
1. 15), 11.30 Konik Garbusek (radź,
b.o.), 13.30 Powrót Mechagodzilli
(jap. 1 . 12). Związkowiec 11, 15
Świąteczne figle migle — widów,
scen, dla dzieci, 17.15, 19.15 Szczęki-
2. Rotunda — niecz. Pasaż 10, 11,12,
13, 14 Bajki, 15, 17.15, 19.30 Powrót
do domu. Podwawelskie 11, 12 Baj­
ki, 13, 15, 17 Wujaszek z Ameryki.
Ugorek 12 Bajki, 13, 15 Superpo-
twór, 17 Ocalić miasto (poi.
19 Śmierć na żywo. Wisła 11
12 Księżniczka na grochu
b.o .), 15, 17, 19 Gangsterzy
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18,
Bliskie spotkania trzeciego stopnia.

Polska kultura lud., Zabawki dzie­
cięce (piąt. zob. niedz. 10—18), Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Współcz. plakat polski
sob. niedz. 11 —18), Pryzmat,
zowska 3: (niecz.), ZPAF, ul.

Anny 3: Kiermasz fot współcz.
(piąt. sob. 11 —18, niedż. niecz.), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Mai.

prof. A. Siweckiego (piąt. sob.
niedz. 10—17), Dworek J. Matejki w

Krzesławieach, ul. Kruczkowskiego
15: (niecz.), al. Róż 3: Mai. St. Gi-

bińskiego (piąt. sob. niedz. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Czytelnia
(piąt. 10—20, sob. 11 —19, niedz. 11 —

15), Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt.
sob. 11 —15, niedz. niecz.), Między-
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.
Stalingradu 13: Venus ’82, Akt i

portret (piąt. sob. niedz. 9—19),
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—

15), KMPiK, pl. Centralny: Galeria
— 60 lat ZSRR (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.), Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (piąt. 10—18,
sob. niedz. niecz.), Kramy Domini­
kańskie, Stolarska 8/10: (piąt. 11—

18, sob. niedz. niecz.), Galeria De­
sy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w.

(piąt. 11—18, sob. niedz. niecz.), Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego
24: Stara fotografia 1860—1939 (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.) .

Piątek — Sobota
Niedziela

Rynek Gł. 42, Krakowska

Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — Centrum
A, Centrum C.

1,

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—15
Ogród Botaniczny (Kopernika)

tiiedz. 10—14

RADIO

Hiszp. canto flamenco. 15.50 W śro­
dek tarczy — 10 minut o sporcie.
16.00 Między nami — mag. 16.20
Przez XX wiek — Atom. 16.40 Po­
lityka i politologia. 16.45 Drogi roz­
wojowe prawodawstwa europ. 17.00
Nasz dom i my. 17 .40 Rad. przegl
publ. 18.55 Odpowiedzi na listy.
19.00 Matysiakowie. 19.35 Supełek
— mag. 20.00 Kompozytor tyg. 20.30

śpiewane strofy — J . Iwaszkiewicz.
20.45 Jęz. franc. 21.00 Wiecz. ante­
na lit.-muz.: 21.05 Nagr. wieczoru.
21.15 Jesień patriarchy — fr. pow.
G. G. Marąueza. 21 .30 Echa dnia.
21.40 Słowo w pios. 22.00 Głosy.
22.30 Moje muz. fascynacje. 23.00 Z

dziejów kabaretu. 23.50 Sentencje
wieczoru.

a nauką. 16.35 Koncert życzeń. 17 .15
Radio Kierowców. 17 .20 Kamerton.
18.00 Kom. Tot. Sport. 18.05 Mer­
kuriusz rządowy. 18.30 Fonoteka

polska. 19.15 Radio Kierowców. 19.20
Przy muz. o sporcie. 20.00 Koncert

życzeń. 21.10 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy. 22 .00 Teatr PR —

Gdy każdy, dzień był początkiem —

słuch, dok. 23.10 Rytm, taniec, pios.
23.40 Koncert przed północą.

Niedziela II
St. Nagrań

lit. 8.41 Baro-
9.00 Transm.
św. Krzyża w

DYŻURY

Poi.

Piątek I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

22, 23, 0.01.
15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio

Kierowców. 16.05 Muz. i aktualnoś­
ci. 16.40 Spod znaku Polihymnii.
17.10 Panorama świata. 17 .20 Ka-
merton. 18.05 Górnictwo, gospodar­
ka, ludzie. 18.30 ABC pios. 18.50 Ra­
no przeszedł huragan — fr. pow.,
Wł. Machejka. 19.25 Radio Kierow­
ców. 19.30 Z naszej fonoteki. 20.05
Koncert życzeń. 20.33 Komunikaty
Tot. Sport. 20.35 Śpiewa J. Rajczyk.
20.45 Kron. sport. 21.10 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy. 22 .30
Jutro w mono i w stereo. 22 .40 Je­
siennym wieczorem. 23.10 Panora­
ma świata. 23.30 Zbliżenia, 23.50
Jazzowa dobranocka.

1. 12),
Bajki,
(radź,

szos.

20

Piątek — Sobota
Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż.
998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
90 (całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Sieciechowice tel. Iwano­
wice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog., O-

kulist. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika 23a, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Piątek
Kijów — Konfrontacje

20.30, 23 Ostatnie metro
Uciecha — Konfrontacje
17.30, 19.30 Pomocnik (czech. 1 . 18).
Warszawa — Konfrontacje 15.30, 18,
29.30, 23 Zwykli ludzie (USA L 18).
Wolność — Konfrontacje 15.30,17.30,
19.30 Jeśli się odnajdziemy (poi. 1.

12). Wanda — Konfrontacje 16.30,
18.30, 20.30 Pomocnik (czech. 1. 18).
Mł. Gwardia — Iluzjon: 16, 18, 20
Film z cyklu: Komedia franc.
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 15.45,18,
20 Zwolnienie Warunkowe (USA 1.
18). Świt (os. Teatralne 10) Kon­
frontacje 15.30, 18, 20.30 Kochanica
Francuza (ang. 1. 18). Mała sala —

niecz. Światowid (os. Na Skarpie 7)
Konfrontacje 15.30, 17.45, 20 Poszu­
kiwacze zaginionej arki (USA 1. 12).
Mała sala — niecz. Kultura (Rynek
Gł. 27) 14 Szansa (poi. 1 . 15), 16 U-

kryty w słońcu (poi. 1 . 18), 18, 20
Bestia (poi. 1 . 18). Wiedza - niecz.
Dom Żołnierza — niecz. Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 16.15
Błąd szeryfa (NRD b.o .), 18, 20 Dzie­
dzictwo (ang. 1. 18). Rotunda (ul.
Oleandry 1) 20.15 Cały ten zgiełk
(USA 1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17.15, 19.30 Powrót do domu
(USA I. 15). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17 Superpotwór (jap. L.
Śmierć na żywo (fr. 1. 18).
(ul. Gazowa) 15, 17, 19 Gangsterzy
szos (kanad. 1 . 15). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego 2) 16, 20 Bliskie spot­
kania trzeciego stopnia (ang. 1 . 12),
18 DKF „Kropka”: Csóntrary (węg.)

Sobota
Kijów 10 Poszukiwacze zaginio­

nej arki, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30,
19.30, 21.30 Jeśli się odnajdziemy

12). Uciecha 11, 13.15, 15.30,
zaginionej

19.30
12.15

15.30, 18,
(fr. 1 . 15).
13.30, 15.30,

b.o.), 19
Wisła

19.30,

17.45,
arki.
21.30

______

*

Ocalić miasto (poi. 1 . 12), 16,’18, 20

Wyjście awaryjne (pól. 1 . 15). Wan-

23.15
Mł.

— Iluzjon: 16,. 18, 20 Film
z cyklu: Mistrzowie kina — I.

Bergman. Wrzos 15.45, 18, 20 Zwol­
nienie warunkowe, świt 15.30 18
20.30 Ostatnie metro. Mała sala —

niecz. Światowid 15.30, 18, 20.30 Ko-
chanica Francuza. Mała sala -

niecz. Kulturą .10.30 Trąd (poi. 1 .

18), 12, 16, 20 Bestia, 14, 18 Ukryty
w słońcu (poi. 1 . 18). Wiedza —

20 Poszukiwacze
Warszawa 15.30, 17.30?

Pomocnik. Wolność 10,

12, 14.15, 16.30, 18.45, 21,
Poszukiwacze zaginionej arki.
Gwardia

WYSTAWY
MUZEA

Pod-
wst.

(piąt.
Mu-

12:

Piątek — Sobota.
Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.
niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 10—
15.30, sob. niedz. niecz.), Muzeum
Katedralne (piąt. sob. niedz. 10—

16), Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale: (niecz), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Rola
Krakowa w kształt, patriotycz. i

internacjonał, treści pols. ruchu ro-

botn., Leninowskim szlakiem inter­
nacjonał. proletariackiego (piąt. 9
— 18, sob. 10—17, niedz. 10—15 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: U źródeł

naszego wieku (piąt. sob. niedz. 9
— 15), w Poroninie: Lenin na

halu (piąt. sob. niedz. 8—16

wol.), w Białym Dunajcu
sob. niedz. 9—16 Wst. wol.),
zeum Historyczne, św. Jana

(niecz.), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 9—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Szopki krak. (piąt.
10—17, sob. niedz. 9.30'—16), Mu­
zeum Historyczne, Gołębia 4: Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody
(piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum

Historyczne, ul. Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w latach
1939—1945 (piąt. sob. niedz. 9—15),
Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna
21: (niecz.), Muzeum Judaistyczne,
ul. Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob.
niedz. 9—15), Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—1900
(piąt. sob. niedz. 10—16), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: (niecz.). Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: Galeria

pols. sztuki do 1764 r. (piąt. niecz.
sob. niedz. 10—16), Czartoryskich,
Pijarska 8: (niecz.), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeźby
(piąt. sob. niedz. 10—16), Archeolo­
giczne, Poselska 3 (piąt. 10—14, sob.

niecz., niedz. 11 —14), Przyrodnicze.
Sławkowska 17: Współcz. fauna
Polski (piąt. sob. niedz. 10—13 wst.

wol.), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:

Niedziela
Chir. Wrocławska 1, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne przychodnie i Ośrodki

Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis­
tych, tel. 11 -87-10.

Nowa Huta — os.

tel. 48-56-26. (8—19),
tolog. (8—14), Na

44-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-
70, os. Wzg. Krzesławickie, tel.
44-57-77, zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22. Niemcewicza
7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,

niedz.

Rynek
Pstrów-

Jagielloński® 1,
gabinet stoma-

Skarpie, tel.

tel. 11 -07-65 (8—15, sob.
niecz.), Inf. w aptekach:
Gł. 42, Waryńskięgb 24,
skiego 94, Wrocławska 48/52, Nowa

Huta, Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja 51
(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 11 -99-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7 .30—22 .30)
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
sob. niedz. niecz.), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska ul. Bóh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.)
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14
— 19, sob. niedz.
dla Rodziców 22-02-10
niedz. niecz.), Ośrodek
walidów, ul. 1 Maja 5,
(pon. śr. piąt. 16—18),
ralna, KDK, Rynek Gł. 27, p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17), (niedz. niecz.),
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawio­
ry 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92 (7—22),
al. Planu 6-letniego 154, tel. 44-17 -

60 i 44-16-32 (pięt. 7—22, sob, niedz.

10—18), Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6
—22, sob. niedz. 10—18).

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.
14.50 Najpiękniejsza jest muz.

pols. 15.15 Zespoły z tamtych lat.
15.40 Ludzie Lich pasje. 16.00 Muz.
intermezzo. 16.10 Dziś pyt.
odp.
Rad.

tyg-
być
ang.
21.05

patriarchy
queza. 21 .30 Echa dnia. 21 .40

___

cert liryczny. 22,00 Wieści — mag.
kult. 22 .30 Świat muz. współcz. 23.00

Poezja na dobranoc — wiersze St.

Balińskiego. 23.05 Poczet satyryków
— A. Nowaczyński. 23.50 Sentencje
wieczoru — anegdoty antyczne.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Wszystko o sporcie. 15.30 Z

mojej płytoteki. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: E. M. Remarque —

Trzej towarzysze. 19.30 Mała wie­
czorna suita. 19.50 P. Jasienica —

Polska Piastów. 20 Interradio. 20.40
Album listów miłosnych — listy
królewskie. 21 W kręgu ballady.
21.30 J. Parandowski — Wrześnio­
wa noc. 21.45 Godzina jazzu. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ
poetów: Wiersze A. Bursy.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18.30 KRAKÓW NA ANTE­
NIE. 18.00 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Czy znasz tę
książkę? 19.05 Klasycy muz. roz­
rywkowej (stereo). 19.30 Wieczór w

Filh. (stereo). 20.20 Aud. lit. (w
przerwie). 20.40 Wieczór w Filh.
d.c. (stereo). 21.30 Klub Stereo (ste­
reo). 22 .40 Teatr PR — Kwaran­
tanna — słuch. 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).

Sobota 1
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.
8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegl. pra­

sy. 8.45 Żołn, kwadrans. 9.00 Czte­
ry pory roku — Zima. 11 .05 Kon­
cert przed hejnałem. 12.45 Roln.
kwadrans. 13.10 Radio Kierowców.
13.20 Rozmowy z muzykantami.
13.40 Solo i z zespołem. 13.55 Stu­
dio Relaks. 14 .05 Pios. trochę za­
pomniane. 14.50 Wiersze H. Heine­
go. 15.00 Rad. Teatr dla Młodz. A-

nia z Zielonego Wzgórza. 16.05 Muz.
i aktualności. 16,40 Polskie pieśni i
melodie. 17.10 Panorama świata.
17.20 Kamerton. 18.05 Refleksje.
18.30 ABC pios. 18.50 Rano przeszedł
huragan — fr. pow. Wł. Machejka.
19.25 Radio Kierowców. 19.30 Z na­
szej fonoteki. 20.05 Z teatralnego a-

fisza. 20.30 Przy muz. o sporcie.
20.58 Kom. Tot. Sport. 21.10 Wiel­
kie dzieła, wielcy

"

wykonawcy.
22.30 Rad. Tyg. Kult. 23.10 Tydzień
w świecie. 23.30 Siedem dni w mo­
no i w stereo.

-' dziś
17.00 Nasz dom i my. 17.40

przegl. publ. 19.00 Kompozytor
19.35 O kotku, który nie chciał
kotkiem — słuch. 20.45 Jęz.
21.00 Wiecz. antena lit.-muz.:

Nagr. wieczoru. 21.15 Jesień
fr. pow. G. G. Mar-

Kon-

Sobota III
Wiadomości: 8, 9, 15, 16, 17, 18,

22.45.
8.15 Polit. dla wszystkich. 9 .05

Zaczynamy we dwoje. 9.50 P. Jasie­
nica — Polska Piastów. 10 Melodia

przypomni ci film. 10.30 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: E. M. Remarque
— Trzej towarzysze. 11 Śpiewać
swing — Ivie Anderson. 11 .30 Nie

czytaliście to posłuchajcie. 11.45 W

tonacji Trójki. 13 Love story —

ode. pow. E . Segala. 13.10 Wariacje
na temat... 14 ‘

M. Perahia w kon­
certach fortepianowych Mozarta.
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 16 Zapraszamy do Trój­
ki. 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19 Czuwam uparcie pod
białym marzeniem. 19.30 Mała wie­
czorna suita. 19.50 Paweł Jasienica
— Polska Piastów. 20 Lista przebo­
jów Pr. III . 22 Teatrzyk Zielone
Oko: Srebrna gwiazda. 22 .32 Mięk­
ko i słodko gra ork. Ch. Webba.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Wiersze A. Bursy.

Sobota IV
6.05 Z malowanej skrzyni

reo). 6.30—8.00 KRAKÓW NA
TENIE. 6.30 Co niesie dzień.
Ode. pow. Tenzinga pt. Człowiek
Everestu. 8.00 Poranna serenada

(stereo). 9 .05 Przedpołudnie z N.
Milsteinem (stereo). 10.30 Z muz.

nagr. bratnich radiofonii (stereo).
11.00 Poeta i jego świat — J. Brzos­
towska. 11.30 Z malowanej skrzyni
(stereo). 12 .05 Co jest grane? 13.00—
13.45 KRAKÓW NA ANTENIE: 13.00
Aud. publ. 13.20 Studio nastrojów
(stereo). 13.45 Luźne kartki — fr.

książki J. Parandowskiego. 14.00
Elementarz Wałów Jagiellońskich
14.30 Co jest grane? (stereo), 15.05
Panorama literacka. 15.30 Popołud­
nie melomana (stereo). 17.05—18.30
KRAKÓW NA ANTENIE: 17.05 Ła­
ty czasu — rep. 17.35 Spotkanie z

zespołem Street. 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Mini-maga-zynek. 19.05 Co
grane? (stereo). 19.30 Wieczór
Filh. (stereo). 20.30 Z czego
śmiejemy — czyli księga parodii.
21.00 Klub stereo (stereo). 22 .40 Stu­
dio Stereo zaprasza (stereo).

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14.

19. 23. 0.01.
8.30 Echa sport,

gląd tygodników.
Wojs. 10.00 Radio

Przeboje naszych
Rad. Teatr dla Dzieci — Tajemni­
ca Przemka znad Prądnika —

słuch. 11 .05 Poranek z Donizettim.
12.54 Radio Kierowców. 13.00 Słyn­
ni wirtuozi. 13.35 Człowiek i środo­
wisko. 13.45 Publ. międzynarod.
14.05 Przegl. tyg. lit. 14.30 Klub li­
teratury współcz. 14 .55 Bo trzeba
znów pokochać. 15.25 Śladem na­
szych interwencji. 15.30 Kalejdo­
skop nauki. 16.05 Między fantazją

(ste-
AN-
7.45

jest
w

się

16.

soboty. 8.35 Prze-
9.05 Rad.
Kierowców. 10.03

przyjaciół.

Mag.

10.30

8.10 Wrocławskie

przedst. 8.30 Felieton
kowe muzykowanie,
mszy św. z kościoła
Warszawie. 10.00 Recital organo­
wy. 10.35 Burzliwe życie Michała

Czajkowskiego — mag.
Mag. Rozgł. Harcerskiej,
„dwójka” zaprasza. 12.30
— Wyzwolenie — słuch.
St. Wyspiańskiego. 14 .00
kranów. 14 .35 Słynne głosy:
Wermińska. 15.00 Poetycki
cert życzeń. 15.30 Mistrzowskie in­
terpretacje muz. Chopina. 16.00

Między nami — mag. nastolatków.
16.35 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 17 .50 Miniatury muz. 18.00 Na­
bożeństwo Pols. Autokefalicznego
Kościoła Prawosławnego. 18.40 Mi­
niatura instrumentalna. 18.45 Woj­
sko, strategia, obronność. 19.00 Ra-
diolatarnia. 19.35 Woda co sił doda
— słuch. T. Lipszyca. 20.00 Kompo­
zytor tyg. 20.35 Komentarz między­
narodowy. 20.40 Pios. z małej sceny.
21.00 Pitaval współcz. 22.00 110 min.
z jazzem i pios.

Niedziela III
Wiadomości: 9, 13, 19, 22.
8 Na poboczu wielkiej polit. —

fei. 8.10 Nasze typy. 8 .30 Komu

pios... 9.05 Mury obronne. 10 Niech

gra muzyka. 11 Gorgonowa i uczeni

mężowie — słuch, dok. 11 .25 Muz.
z warsz. Klubów i Piwnic. 12 Re­
cital P. Palecznego. 13.05 Na wsi
niedziela. 13.20 Atłasowa elektrycz­
ność — nowa płyta D. Ross. 14 A

propos. 14.50 Odkurzone przeboje.
15.20 Życie na gorąco. 15.50 Czekam
na tęczę — gra zesp. H. Majewskie­
go. 16 Powiększenia. 16.30 Muz. z

warsz. Klubów i Piwnic. 17 .15 Idol
— słuch. I. Iredyńskiego. 17.34 Muz.
z warsz. Klubów i Piwnic. 18.15 Ra­
dio w samochodzie. 19.30 Boska Sa­
ra — Zmierzch gwiazdy. 20 Szyma­
nowskiego myśli o sztuce. 21 Inf.

sport. 21 .05 Kamień filozof.: E. Bon-
net de Condillac — Traktat o wra­
żeniach. 21 .15 Muz. portrety — H.

Frąckowiak. 22 .05 Esej: A. Malraux
— Przemijanie i literatura. 22.15
Piosenki z tekstem. 22 .40 Mit mias­
ta — Warszawa. 23.55 Północ poe­
tów: Wiersze A. Bursy.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05—10.00 KRAKÓW NA ANTE­

NIE: 8.05 Co słychać. 8 .17 EREMS.
8.47 Przegląd kolędników w Msza­
nie Dolnej. 9 .00 Senat szaleńców —

słuch. 9.30 Włoskie canto. 10.00 Ze
skarbca muz. baroku. 10.30 Chopi-
niana z konkursu (stereo). 11.00 Pio­
senkarskie powtórki i przebojowe
prem. (stereo). 12.05 Gwiazdy pios.
(stereo). 13.00 Muz. dla kolekcjone­
rów (stereo). 14.00 Teatr klasyki dla
Młodz.: Pani Bovary — G. Flauber­
ta. 15.00 Słynne ork. symf. świata

(stereo). 16.00 Teatr PR — Ogłosze­
nie — słuch. 17.05—18.00 KRAKÓW
NA ANTENIE: 17.05 W nowy ty­
dzień z przebojem. 17.35 Koncert

życzeń. 18.00 Wieczór w operze (ste­
reo). 20.30 Przewodnik satyryczny.
21.00 Muz. staropolska (stereo). 21.30
Poeci pios. (stereo). 22.05 Krak, ak­
tualności sport. (Kr.) . 22 .20 Płyta
dnia (stereo). 23.00 Nocny blues

(stereo).

lit. 11.15
12.05 Muz.
Teatr PR

wg dram.
Muz. z e-

W.
kon-

Nie truj
i

9

Zwyczaj częstowania papiero­
sami powoli acz systematycznie
wychodzi z mody. I dodać od
razu trzeba, że w licznym przo-
cież gronie palaczy, bynajmniej
nie dzieje się tak za sprawą ja­
kiegoś zbiorowego przypływu
zdrowego rozsądku, tudzież tro­
ski o zdrowie bliźnich. Przy­
czyna zmiany obyczaju jest cał­
kiem prozaiczna — to względy
oszczędnościowe
szają nikotynowe bractwo
odchodzenia od ceremoniału
częstowania. Dwanaście
kówych”
tarcza do

wypalają
krótszym
wszyscy miłośnicy dymka wcze­
śniej czy później skazani są na

papierosy „bezkartkowe”, Znacz­
nie droższe i do tego nie zawsze

łatwo dostępne. Zarówno więc
brutalny rachunek ekonomiczny

s jak i obawa przed tym, że „czło-
= wiek może zostać bez papiero-
S sa” sprawiają, iż palacze coraz

= niechętniej dostrzegają amato-
Ę rów „cudzesów”.
S Takim to sposobem kryzysowe

żmu­
do

absur- s

niecz.), Telefon
(14—18, sob.
Inf. dla In­
tel. 22-28-11
Inf. Kuitu-

Sobota II
Wiadomości: 9.30, 11.30, 13.30,15.30,

21.30, 23.45.
5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Ak­

tualności. 9 .00 Ludzie, epoki, oby­
czaje. 9 .35 Ludzie, epoki, obyczaje

11.35 Komentarz międzynarod.
Pieśni podlaskiego zaścianka.
Z archiwum pols. muz. rozr.

Twórcy pięknego słowa. 13.00

wizytówki tygodnia. 13.35 Ze

d.c.
11.40
12.05
12.30
Muz.
wsi i o wsi. 13.50 Fonoteka folklo­
ru. 14.00 Album operowy. 14.50 Na­
grania nowe i najnowsze. 15.35

jiiiininniiiiniiiiitiniiifiinłiiiimiiiiHnilniininiiiiinininiiilinnniniifłHinnru

ceny i prawa reglamentacji żg
wpływają na zmianę naszych S

zachowań, ale akurat w tym
konkretnym przypadku nie ma g
co ubolewać nad upadkiem oby- S

czajów. Powiedzmy sobie szcze- S
rze: powszechny do niedawna -

zwyczaj wzajemnego częstowa- ~

nia się papierosami był po pros- S
tu nieporozumieniem i nigdy S
nie miał nic wspólnego z savoir- ~

vivrem. To „kurtuazyjne”, bar- S

dziej lub mniej nachalne, to a

znów wymuszone, a w gruncie S

rzeczy niechętne wciskanie ko- a

muś papierosa stało się u nas, ~

nie wiedzieć czemu, konwenan- ~

sem, choć w gruncie rzeczy jest a

ów zwyczaj zwykłym
dem, właśnie zaprzeczeniem tzw.

dobrego tonu, zdrowego rozsąd- S
ku, prawdziwie serdecznego sto- Sj
sunku do bliźnich. Ze zdrowot- 3

nego punktu widzenia można S
ten zły zwyczaj wręcz nazwać S
aktem wrogim, uznać za systc-
matyczne podsuwanie komuś ••

trucizny. To właśnie te ra- S
cjonalne przesłanki powinny ”

przede wszystkim skłonić pala- TM

czy do zerwania z modą często- ~

wania. No, ale skoro

uczynił to kryzys —

będzie... Nie częstuj
nych, truj się sam

„musisz” — i nie bacz na to, że S
ktoś posądzi cię o skąpstwo. Mą- a

dry pomyśli po prostu, że jesteś S
mu życzliwy. “

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiuiHiuiiuHimiimiuiiiuitiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiaHiiitiiiiiF

„kart-
paczek jednym wys-
polowy miesiąca, inni

„przydział” w jeszcze
czasie i w efekcie

skuteczniej
niech i tak

więc in-
— jeżeli
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Przed „świętą wojną11 Po świątecznej przerwie
*

r

mecze zawsze ciekawe
W NIEDZIELĘ, w samo południe, na stadionie przy ul. Reymonta

kolejny mecz piłkarski Wisła — Cracovia, kolejne wielkie wydarze­
nie w historii obu najstarszych klubów polskich, mających już poza
sobą 75 lat działalności. Słowem kolejna „święta wojna”. Kto ją
wygra, kto będzie górą? Rozważania z tymi pytaniami związane
trwają już od dłuższego czasu wśród zwolenników futbolu w Kra­
kowie, jak zawsze wywołując ogromne emocje w sportowym światku
podwawelskiego grodu. Odpowiedzieć na te pytania niezwykle trudno,
jak wskazuje bowiem historia blisko 150 pojedynków obal drużyn,
rezultatów nieoczekiwanych było bardzo wiele, na dobrą sprawę
każdy mecz stanowi wielką niewiadomą.

Dla przykładu, tuż przed woj­
nąw1939r„wmaju,.Wisła
grała na boisku Cracovii. By(ła
w słabej formie, miała młodszą
od rywalki drużynę, a mimo to

■zwyciężyła 5:1 po trzech golach
zdobytych ze strzałów Giergiela
i dwóch uzyskanych przez Ar­
tura Woźniaka i Cholewę.

W 1946 r. w walce o mistrzo-
stwd okręgu Wisła, znów na

boisku , rywalki, zwyciężyła Cra-
covię 2:0 i stanęła w roli wiel­
kiego faworyta do drugiego me­
czu, na swoim boisku. Ku za­
skoczeniu kibiców, a przede
wszystkim, dość pewnych siebie
wiślaków, mecz przyniósł wy­
graną Cracovii 1:0, po, bramce
uzyskanej przez Radonia, w dość
nietypowych okolicznościach, bo­
wiem zacentrowana z kornera
piłka trafiła piłkarza Cracóvii w

plecy i odbiwszy się od nich
wpadla do siatki. W parę dni

nniniHiiiiiimiiiiinnniHnnininnnir

WIELKIE sukcesy stają siew
ostatnich latach domeną . coraz
młodszych sportowców, ‘wyniki
kilkunastoletnich pływaczek
czy gimnastyczek budzą wśród
kibiców zrozumiały zachwyt i
zdziwienie. Być może maleńki
hokeista ze zdjęcia będzie w

przyszłości następcą Wayna
Gretzky’ego. Mina mówi sama

za siebie. Fot: CAF
in-Wii

później, trzeci, decydujący mecz,
na neutralnym boisku
wygrali piłkarze Wisły

W 1948 r„ gdy obie
spotkały się na boisku
w decydującym, barażowym, me­
czu o mistrzostwo Polski, zespół
„Białej gwiazdy” uzyskał prowa­
dzenie już w 1 minucie (ze strza­
łu Legutki) a w niespełna dwa­
dzieścia minut później było już
3:1 dla... Cracovii,_dla której go-
le zdobyli Szeliga i dwukrotnie
Stanisław Różankowski.

Wspominając „święte wojny”■warto przypomnieć jeszcze jedęn
z meczów przedwojennych, kiedy
wielka Wisła, ta z Reymaneni,
Balcerem i Kotlarczykami prze­
grywała do przerwy 0:5, by w1
końcowym obrachunku uzyskać
remis 5:5. Wtedy jednak łatwiej
niż dziś zdobywało się bramki,
grano wówczas formacjami, ści- \
śle przestrzegano swoich stref,
a że w drużynie występowało
tylko dwóch obrońców zaś na­
pastników było pięciu, ci prze­
dostawszy się pod bramkę mieli
łatwiejsze zadanie w uzyskaniu
gola.

W niedzielę kolejny mecz Wi­
sła — Cracovia, towarzyski, roz­
grywany z okazji wyzwolenia
Krakowa w 1945 r. A pierwszy?
Odbył się 28 stycznia, w dzie­
sięć dni po zajęciu miasta przez
wyzwoleńczą Armię Czerwoną.

Garbarni
4:1.

drużyny
Garbarni

„Pasiaki” nie mogły skompleto­
wać jedenastki. Było ich dzie­
sięciu. .Wisłą, która miała rnie
tylko podstawowy skład, ale i
rezerwowych graczy, odstąpiła
na ten mecz rywalce Henryka
Bobulę, który w czasie okupacji
występował w barwach Wisły.
Pan Henryk zagrał w tym pier­
wszym w wyzwolonym Krakowie
spotkaniu w koszulce w biało-
czerwone. pasy i już w Craęovii
pozostał na stałe...

W „Białej gwieździe” nie wy­
stąpił jeden z najlepszych jej
zawodników — Mieczysław
Gracz. Był on pracownikiem Wo­
dociągów Miejskich, a że sieć
była mocno zniszczona, awarie
na porządku dziennym, „Messu”.
wezwany do naprawy uszkodze­
nia nie zdążył na zawody.

Dzień był piękny,, słoneczny,
temperaturą około —10 stopni,
kilkanaście centymetrów

’

śniegu
na płycie boiska. Mecz trwał
2X30 min i rozpoczął się w sa­
mo południe odśpiewaniem przez
graczy i blisko 3000 kibiców hy­
mnu polskiego. Wygrała zawody
Wisła’ 2:0, pierwszą' bramkę zdo­
bywając w.zamieszaniu podbram­
kowym ze strzału samobójczego
jednego z obrońców Cracovii, a

drygą, po akcji Rapy, ze strza­
łu Giergiela.

Jak będzie w niedzielę? Kto
chce się dowiedzieć niech wy-
bierze się na stadion Wisły, na

kolejną — 150 — „świętą woj­
nę”. Emocji nie powinno zabra­
knąć. (1)

O „Puchar zimy”
W NIEDZIELĘ, 16 bm„ w klu­

bie „Sęk”, os. Ugorek, ■ognisko
TKKF „Wieczysta” organizuje
turniej szachowy o „Puchar zi­
my”. Początek o godz. 10. Zapi­
sy tuż przed imprezą.

LIGOWE zespoły koszykarek i koszykarzy przystępują od jutra
do decydującej fazy rozgrywek mistrzowskich. Przypomnijmy, że po
dotychczasowych zmaganiach zespoły podzielone zostały, według za­
jętych w tabelach miejsc, na grupy i pierwsze szóstki — tak kobiet
jak i mężczyzn — grać będą między sobą o mistrzowski tytuł, na­
tomiast pozostałe drużyny (po 4 w każdej lidze) będą toczyć boje
o utrzymanie się w szeregach ekstraklasy.

W lidze pań dwie krakowskie
drużyny zajmują krańcowe po­
zycje — Wisła prowadzi w tabeli,
Hutnik tę tabelę zamyka. Koszy­
karki „Białej gwiazdy” walczyć
będą oczywiście o krajowy pry­
mat wraz z ŁKS-em, Włóknia­
rzem, Słęzą, AZS Poznań i Le­
chem. Jak na razie podopieczne
trenera Piotra Langosza mają je­
den punkt przewagi nad duetem
ŁKS — Włókniarz i chyba mię­
dzy tym tercetem rozegra się
walka o tytuł, choć może się do
niej włączyć także wrocławska
Slęza, mająca dwa punkty stra­
ty do lidera. Ta drużyna spra-

WISŁA. Podczas narciar­
skich mistrzostw Beskidów w

konkursie skoków triumfował
Tadeusz Fijas (Olimpia Go­
leszów). Natomiast w konku­
rencjach biegowych zwycię­
żyli: mężczyźni (22,5 km) —

Mieczysław Budź (WKS Za­
kopane), kobiety (7,5 km) —

Małgorzata Ruchała (Limano-
via).

MADONNA DI CAiM-
PIGLIO. W zakończonych łyż­
wiarskich zawodach w sprin­
cie wśród mężczyzn najlepszy
okazał się Kanadyjczyk Gae-
tan Boucher a wśród kobiet
jego rodaczka Sylvia Daigle.

JACKSONVILLE. John Me
Enroe w pokazowym turnie­
ju tenisowym pokonał ; Guil-
lermo Vilasa 5—7, 6—1, 6—4.

wiła w dotychczasowych rozgryw­
kach sporo zawodu, lecz gdy za-

cznie grać lepiej, skuteczniej mo­
że pomieszać szyki obecnym fa­
worytkom.

W pierwszym meczu tej części
gier Wisła wystąpi w Pabiani­
cach przeciwko Włókniarzowi. To
jedyna drużyna, z którą wiślacz-
ki w tym sezonie nie wygrały.
U siebie uległy różnicą 1 pkt.,
w Pabianicach dwoma punktami.
Do trzech razy sztuka?

Trener P. Langosz ma sporo
kłopotów z zespołem, bowiem
chorują nadal Tamara Czelakow-
ska i Halina Kosińska, a Jadwiga
Lubas, mająca małe dziecko w

Zielonej Górze (skąd pochodzi),
od dwóch tygodni przebywa w

rodzinnym domu, gdyż dziecko
jest chore. Nie trenowała więc i
nawet jeżeli zjawi się w Pabia­
nicach jej przydatność dla dru­
żyny nie będzie, za wielka. A
Włókniarz, gra dobrze, jest trzeci
w tabeli, ma w . swych szeregach
pierwszą środkową reprezentacji
— M. Kozerę, rutynowaną, także
wysoką Gburczyk i młodą, gra­
jącą ż meczu na mecz lepiej, wy­
soką koszykarkę — Stodulską. A
więc czeka wiślaczki trudna prze­
prawa, bo cały ciężar gry spad-
nie na barki właściwie szóstki
zawodniczek — Iwaniec, Staro­
wicz, Patyckiej jako rozgrywają­
cych i wysokich — Niemiec, Ja-
skurzyńskiej i Januszkiewicz.

W pozostałych meczach tej gru­
py zmierzą się: ŁKS z Lechem
i "Slęza z AZS Poznań. Natomiast

grupa spadkowa rozpocznie me­
cze dopiero za tydzień, a Hutnik

w pierwszych spotkaniach jraj
będzie ze Spójnią w Gdańsku.

Koszykarze Wisły, po bardzo
kiepskich występach w pierw­
szych dwóch rundach, znaleźli się
nieoczekiwanie w grupie spadko.

wej, wraz z Legią, Polonią i szcze.

cińską Pogonią. Mają krakowia-
nie nad ostatnią dwójką w tabel)
4 (Polonia) i 6 (Pogoń) punktów
przewagi, więc powinni bez więk.
szych kłopotów utrzymać się w

ekstraklasie. Fakt jednak, ii
drużyna z Fikielem, Kudłaczem,
Boguckim, Międzikiem, Sewery.
nem musi się bronić przed degra­
dacją jest poważnym ciosem w

ambicje kibiców „Wawelskich
smoków”, działaczy klubu, a mo.

że i dla samych koszykarzy, chot
sądząc z ich postawy w dotych-
czasowych zawodach zbyt wy.
górowanych ambicji nie mają.

Pierwszej szóstce przewodzi
wałbrzyski Górnik z przewagą 1
pkt. nad Gwardią Wrocław i j
pkt. nad Lechem. Między tymi
zespołami zapewne rozegra się
walka o mistrzowski tytuł, choć
Zagłębie, Stal i Śląsk mogą po-
krzyżować plany faworytom, z

meczów tej serii szlagierowo z».

powiada się poznański pojedynek
Lech — Górnik. ’

Rozgrywki mężczyzn zakończą
się w drugiej połowie lutego, pa-
nie natomiast wyłonią mistrza i
spadkowiczów dopiero 13 marca.

Czeka więc kibiców tej gry je­
szcze sporo emocji, (lang.)

DZIELNICA Dąbie, w cza­
sach hitlerowskiej okupacji
miasta, leżała z dala od sie­

dzib władz niemieckich, była
stosunkowo mało nawiedzana
przez uzbrojone patrole. Młodzież
tego zakątka miasta dzieliła swój
wolny od pracy czas na działal­
ność konspiracyjną i na zajęcia
sportowe, rozgrywając mecze,
przeważnie w piłkę nożną. Wie­
lu zawodników i działaczy ist­
niejącego tu Dąbskiego Klubu
Sportowego pracowało w konspi­
racji, w szeregach Armii Krajo­
wej, Gwardii Ludowej, innych
organizacji. Echa konspiracyjnej
działalności na Dąbiu
siedziby gestapo przy
skiej.
dniach
dzieli,
zbliża
się jednak przed ucieczką z mia­
sta sterroryzować ludność, by
spokojnie, cało, móc opuścić Kra­
ków.

Dlatego też na sygnał o kon­
spiracyjnych działaniach na Dą­
biu, w siedzibie gestapo zapadła
decyzja o spacyfikowaniu tej czę­
ści miasta. Zaledwie trzy dni
dzieliły Kraków od wyzwolenia,
gdy ... „15 stycznia o godzinie
szóstej zawarczały głucho mię­
dzy domami Dąbia motory aut

policyjnych. Rutynowani specja­
liści od łapanek obstawili dzielni­
cę i zaczęli wywlekać z każdego
domu obecnych tam mężczyzn.

wNiemcy
stycznia 1945

że kres ich
się nieuchronnie,

dotarły do
ul. Pomor-

pierwszych
roku wie-
panowania

starali

38 lat temu na Dąbiu I

Równocześnie przywieziono trans­
port więźniów z Montelupich.
Sześć godzin wystarczyło Niem­
com na przeprowadzenie pacyfi­
kacji dzielnicy” — czytamy w je­
dnej. z klubowych

’

monografii.
Siedemdziesiąt dziewięć ofiar. —

to straszliwa danina złożona tego
dnia przez okupowane społeczeń­
stwo Krakowa ża. wolność, która
zbliżała s.ię do miasta milowymi
krokami.

Dąbski Klub Sportowy stra­
cił w tej masakrze styczniowej
prawie całą drużynę piłkarską i
wielu członków zarządu klubu.
Śmierć ponieśli wówczas: bra­
cia Edward. Feliks i Mieczysław
KOPROWSCY, Kazimierz KU­
MELA, Marian SOLARZ, Julian
TRYNKA. Stanisław WĄTOR-
SKI — piłkarze, oraz Aleksander
CZINCZARUK, Marian KON-
DAS. Karol NALEPA, Władys­
ław TRYNKA — działacze klubo­
wi.

Jeśli do tych strat doliczyć je­
szcze ofiary rozstrzelanych u-

przednió sportowców i wycho­
wawców: Władysława KRUPĘ,
Władysława MAJKĘ, Jana LE-

NIEWICZA, Władysława LENIE-

WICZA, Władysława LISKOWI-
CZA, Jana NALEPĘ, Juliana
PODKANOWICZA, Stefana POD-
KANOWICZA. Władysława
TWOROWSKIEGO, Zygmunta
PAMUŁĘ, Mieczysława WYPY­
CHA. Jana MAJKĘ, Edwarda
JAKUBIKA, Henryka WARMU-
SA, Mariana WĄTORSKIEGO i
Stanisława WLAZŁĘ, a także
zmarłego na tyfus. Władysława
ZEGARTOWSKIEGO — to tym
boleśniej i tragiczniej unaocznią
się niepowetowane straty klubu.

W dniu 8 lutego 1945 roku o

godzinie 9.15, w ogrodzie Ku-
melów, przy ulicy Miedzianej 11
grób został odkopany i dokona­
no ekshumacji zwłok w celu
przeniesienia ich na cmentarz
Rakowicki. Działo się to w obec­
ności komisji: dr Berger — le-

j karz, red. Puchalski — ..Dzien­
nik Polski”,. por. Byezkowski —

komendant MO w Krakowie-Dą-
biu. Przedstawicielami dzielnicy
Dąbie do rozpoznania zwłok by­
li: administrator parafii św. Ka­
zimierza ksiądz Bolesław Maty­
asik, inż. Bolesław Szarek. Józef
Jagła, Andrzej Kumela i Włady­
sław Kopacz.

Komisja stwierdziła, że zosta­
ło w tym miejscu rozstrzelanych
79 osób — mieszkańców Dąbia i
jedna kobieta oraz siedmiu męż­
czyzn przywiezionych z więzienia
Montelupich, których nazwisk
nie udało się ustalić.

20 marca 1945 roku cały spor­
towy Kraków zebrał się na Dą­
biu oddając hołd pamięci po­
mordowanych. Manifestacyjny
pogrzeb przeszedł ulicami. Mie­
dzianą. Grzegórzecką, Wielopo­
lem, Lubicz, Rakowicką aż na

cmentarz, gdzie złożono trumny
do wspólnego grobowca, wysta­
wionego przez władze miejskie i
opatrzonego orłem na cokole.

Natomiast z okazji jubileuszu
50-lećia Dębskiego Klubu
Sportowego, we wrześniu 1971
roku, została wmurowana na bu­
dynku klubowym przy ulicy Ja-
chiewicza. tablica pamiątkowa o .

treści: „Pamięci działaczy' i za­
wodników Dąbskiego Klubu
Sportowego pomordowanych
przez hitlerowskiego okupanta w

walce o wolność i demokrację w

latach 1939—,1945”.

Wtrzydziestą ósmą rocznicę
oswobodzenia Krakowa a

zarazem zbiorowego • roz­
strzelania mieszkańców dzielni­
cy Dąbie, w tym sportowców i
działaczy Dąbskiego Klubu Spor­
towego — wspomnienie to po­
święcam.

STANISŁAW CHEMICZ

Pod koszami II ligi
WZNAWIA rozgrywki także

„drugi front” koszykówki..
Przypomnijmy, że po pierw­
szej rundzie wśród zespołów
kobiecych krakowski AZS jest
czwarty, Korona piąta w swo­
jej grupie, natomiast koszy­
karze Hutnika są na czwar­
tym miejscu a AZS na osta­
tnim, dziesiątym.

W tej kolejce gier będziemy
świadkami derbowych poje­
dynków. Koszykarki AZS po­
dejmują Koronę, z którą w

pierwszej rundzie dwukrotnie
wygrały — 56:42 i 48:43, na­
tomiast Hutnik grać będzie u

siebie z AZS-em (w pierwszej
rundzie dwa razy wygrali ko­
szykarze z Suchych Stawów
— 82:72 i 70:68). Teoretycznie
faworytami są akademiczki i
hutnicy, lecz w derbach, jak
to w derbach. o niespodzian­
ki nie trudno. Prędzej można

jednak chyba oczekiwać zwy­
cięstwa Korony niż akademi­
ków w Nowej Hucie. Jak je­
dnak będzie — zobaczymy.

Wisła i Hutnik

— Dobrze — odrzekłem zrezygnowany. —

Zwracam.
— Co pan zwraca?! — spytała ostro.
— Uwagę. — Sięgnąłem po szklankę whisky.

— Na zdrowie.
— Myślałam, że picie na służbie jest zabro­

nione?
—zTak. O co pani chodzi?

— Chcę wiedzieć, dlaczego nikt nie cłice ze

mną porozmawiać.
Podniosła dłoń widząc, że chcę się ode­

zwać. — Proszę bez żartów. Martwię się. Dzie­
je się coś strasznie dziwnego, prawda? Wie

pan, że zawsze częściej rozmawiam z oficerami
niż inni pasażerowie — odmówiłem sobie przy­
jemności rzucenia paru nasuwających się ko­
mentarzy — a teraz nikt nie chce ze mną roz­
mawiać. Tata mówi, że sobie to tylko wyobra­
żam. Ale nie, ja wiem, że nie. Nie chcą mówić.
I wiem, że nie ze względu na mnie. Są czymś
śmiertelnie przerażeni, biegają ze ściągniętymi
twarzami, udając, że na nikogo nie patrzą, a

rozglądając się dookoła przez cały czas. Coś się
stało, prawda; Coś Strasznie, strasznie złego. A

czwarty oficer Dexter... on zaginął, mam ra­
cję?

— Co się mogło stać, panno Beresford?
— Bardzo pana proszę.
— To coś do zapisania w księgach. Susan Be­

resford mnie prosi. Przeszła przez kabinę —

co wobec rozmiarów kabiny, w jaką stary
Dexter uważał za stosowne wyposażyć swego
pierwszego oficera, nie wymagało od niej wię­
cej niż dwóch kroków — i stanęła przede mną.

— Niech mi pan powie prawdę. Trzech ludzi

zginęło w ciągu dwudziestu czterech godzin...
niech mi pan nie mówi, że to przypadek. A

wszyscy oficerowie wyglądają, jakby ich mie­
li wystrzelać o świcie.

— Nie wydaje się to pani «ziwne, że tylko
pani zauważyła, że dzieje się coś niezwykłe­
go? Co na to inni pasażerowie?

•— Inni pasażerowie! — Ton, jakim to powie­
działa, nie był specjalnie pochlebny dla innych

pasażerów. — Jak mogą cokolwiek zauważyć,
skoro wszystkie kobiety są albo w łóżkach, al­
bo u fryzjera, albo u masażysty, a wszyscy
mężczyźni siedzą w salonie telegraficznym jak
płaczki na pogrzebie, tylko dlatego, że zepsu­
ły się maszyny podające notowania giełdowe?
I jeszcze jedno. Dlaczego te maszyny się ze­
psuły? I dlaczego kabina radiowa jest zamknię­
ta? I dlaczego „Campari” płynie tak szybko?
Poszłam właśnie na rufę
ników i wiem, że nigdy
cowały.

Niewiele pominęła, to

przyszła z tym pani do mnie? — spytałem.
— Tata mi tak doradził. — Zawahała się i

uśmiechnęła się lekko. — Powiedział, że sobie

wszystko wyobrażam, a dla kogoś, cierpiącego
na złudzenia i przerost wyobraźni nie ma nic

lepszego, jak wizyta u pierwszego oficera Car­
tera, który nie wie, co to takiego. ..

— Pani ojciec się myli..
— Myli się? Pan, a... cierpi na złudzenia?
— Myli się, że pani to sobie wyobraża. Tak

nie jest. — Dopiłeni whisky i wstałem. ,— Dzie­
je się coś złego, bardzo złego, panno Beresford,

Spojrzała mi prosto w oczy i powiedziała
spokojnie: — Powie mi pań o co chodzi? Bar­
dzo pana proszę. — Chłodne rozbawienie cał­
kowicie zniknęło z jej twarzy i głosu: to była

posłuchać pracy sil-
tak szybko nie pra-

fakt. — A dlaczego

j zupełnie inna Susan Beresford od tej, jaką zna­
łem, i taką wołałem ją dużo bardziej. Po raz

pierwszy, o wiele za późno, przyszło mi na

i ... myśl, że to może być prawdziwa panna Beres­
ford. Kiedy się nosi metkę z wybitymi licho
wie iloma milionami dolarów i przedziera się
przez las pełen wilków, złaknionych złota i

j darmowego biletu na życie, to jakaś tąręza,
coś co dałoby obronę przed wilkami, jest na­
der potrzebna, a musiałem przyznać, że kpiar-
skie rozbawienie, rzadko tylko ją opuszczające,
było najbardziej - skutecznym środkiem odstra­
szającym.

— Powie mi pan? Proszę — powtórzyła. Po­
deszła do mnie bliżej. Zielone oczy zaczęły się
rozpływać w swój niesamowity sposób, i Znów
miałem kłopoty z oddychaniem. — Myślę, że
może mi pan zaufać, panie Carter.

— Tak. Odwróciłem wzrok — przy pomocy
resztek siły woli, ale jednak odwróciłem — i
udało mi się znów zacząć oddychać, wdech —

wydech, wdech — .wydech,, to nie było takie
trudne, jak już się zaczęło. — Myślę, że mógł­
bym pani zaufać, panno Beresford. Powiem pa-

■ni. ■Ale nie teraz. Gdyby pani wiedziała, dla­
czego to mówię,
pani powiedział,
się na pokładzie
wietrzu?

—- Co takiego?
że zamrugała, lecz szybko odzyskała równowa­
gę i wskazała na okno. — Przy czymś takim?

Zobaczyłem, co miała na myśli. Słońce za­
szło, a całe niebo przesłonił potężny, ciemny
cumulus, nadciągający z południowego wscho­
du. Morze nie było bardziej wzburzone niż

przedtem, ale odniosłem wrażenie, że tempe­
ratura . spadła. Nie podobała mi się ta pogoda.
Doskonale rozumiałem, dlaczego nikt z

żerów nie chciał być na pokładzie. To

komplikowało sytuację. Ale był jeszcze
sposób.

Dokąd pójdziemy?
Piątek
HOKEJ

Godz. 17 ul. Siedleckiego 7:
Craeovia — Naprzód

(I liga)
Sobota

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 . hala Wisły:-

Wisła — Pogoń
(I liga mężczyzn)

Godz. 17 hala UJ:
AZS — Korona
(II liga kobiet)
SIATKÓWKA

17 Myślenice
Zdrojowa:

i — Gwardia Wrocław
(II liga kobiet)

Niedziela
SIATKÓWKA

Myślenice
11 ul. Zdrojowa:

Dalin — Gwardia
(II liga kobiet)

KOSZYKÓWKA
11 hala UJ:
AZS — Korona
(II liga kobiet)

11 hala Hutnika:
AZS Kraków

Godz.

Dalin

ul.

nie naciskałaby pani, żebym
Czy pasażerowie wygrzewają
w słońcu i na świeżym po-

— Zmiana tematu sprawiła,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Godz.

Godz.

pasa-
nieco

inny

Godz.
Hutnik

(II liga mężczyzn)
Godz. 16 hala Wisły:

Wisła — Pogoń
(I liga mężczyzn)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 stadion Wisły:
Wisła — Cracovia

(o „Herbową Tarczę Krakowa”)

grają w Łodzi
W UBIEGŁYM tygodniu wzno­

wili pierwszoligowe rozgrywki
siatkarze, jutro pójdą w ich śla­
dy siatkarki. Krakowskie zespo­
ły — HUTNIK i WISŁA wystą­
pią tym razem na boiskach ry­
wali. Przed szczególnie trudnym
zadaniem stoi drużyna „Białej
gwiazdy”.

Podopieczne Lesława Kędryny
zmierżą się bowiem w Łodzi i
duetem START—ŁKS. Gd'-by u-

aało się im. od»ieA cńoi jedno
zwycięstwo byłby t® spory. suk­
ces. Uważam, że ŁKS jest obec­
nie raczej poza zasięgiem moc­
no osłabionych w tym sezonie
krakowianek, ale ze Startem po­
winny nawiązać równorzędną
walkę.

A oto pełny program kolejki
spotkań, inaugurujących II run­
dę rozgrywek:, sobota Start —

Wisła (1:3 w I rundzie), ŁKS —

Stal Mielec (3:1), Czarni — Ra-
domka (3:1), Spójnia — Zawisza
(1:3), niedziela ŁKS — Wisła
(3:1), Start — Stal Mielec (3:0)
Czarni — Zawisza (3:2), Spój­
nia — Radomka (3:2), Stal Biel"
sko — Płomień (0:3).

Spory zawód sprawili swoim
sympatykom siatkarze Hutnika
w pojedynku z wrocławską
Gwardią, w ub. sobotę. Co praw­
da nazajutrz gładko pokonali
wałbrzyskiego Chełmca, ale gra
jaką zaprezentowali w obu me­
czach pozostawiała wiele do ży­
czenia. Czy był to przejściowy
kryzys, czy też obniżka formy na

dłuższą metę przekonamy sią
już jutro i w niedzielę. Przeciw-
ńikami hutników będą zespoły z

końca tabeli — Posnania i Resur­
sa Łódź. Tylko wygrane w tych
pojedynkach pozwalają krako­
wianom zachować nadzieję na
znalezienie się w czołowej „4”>
A oto pełny program sobotnio-
niedzielnej serii spotkań: Posna­
nia — Hutnik (1:3 w I rundzie),
Resursa — Resovia (2:3), Bes­
kid — AZS Ol. (2:3), Płomień -y
Legia (0:3), Resursa — Hutnik
(0:3), Posnania — Resovia (0:3),
Beskid — Legia (1:3), Płomień —'

AZS Ol. (2:3), Chełmiec ■*'
Gwardia (0:3).(43)


